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Francja chce zająć Minorkę i Maroko hiszpańskie? - Mobilizacja we Włoszech -
Niemcy na Wyspach Kanaryjskich 

L o n d y n (ATE). Wieczorny "Star" I lub też inną czQŚć terytorium hiszpań- na ograniczenie swej terytorialnej su
przywiązuje duże znaczenie do pogło- skiego. Gdyby jednak tego rodzaju po- werenności - "otwartym naruszeniem 
sek z Paryża, jakoby Francja zamie- sunlQcie miało nastąpić, wówczas uczuć narodowych hiszpańskich". 
rzala zająć MinorkQ i Maroko hiszpań- Włochy uważałyby to za zmianę sta- Półoficjalny organ Urzędu Zagra
skie jako zastaw, mający zapewnić 0- tus quo na Morzu Śródziemnym i mu- nicznego Rzeszy zaprzecza w związku 
puszczenie terytoriów hiszpańskich siałyby wyciągnąć stąd należyte kon- z tym informacjom, podanym przez 
przez Włochy. Francuzi zawsze uwa- sekwencje. dzienniki francuskie, jakoby Rzesza 
żali port Macmahon jako Idealny dla W związku z pogłoskami o mobili- przystąpna do założenia niemieckiej 
francusko-angielskich sił morskich. zacji we Włoszech oraz o szczególnie bazy morskiej na Wyspach Kanaryj
Co wlQcej francuskie wodnosamoloty ożywionym ruchu w koszarach rzym- skich. Dziennik powołuje się przy 
komunikacyjne od dawna używają za· sklch, włoskie koła dobrze poinlormo- tym na "obowiązujące oświadczenia 
cisznego portu Fomells na Minorce wane oświadczaj" że wydane zostały mocarstw osi, które niedwuznacznie 
jako punktu wodowania w przelotach zarządzenia, mające na celu pOWOłanie dały do zrozumienia, że nie dążą w 
z Marsyill do Algieru. kUku grup rezerwistów na normalne Hiszpanił do jakichkolwiek celów te-

Wreszcie "Star" zwraca uwagQ, że ćwiczenia. Wzmożony ruch w kosza- rytorialnych lub innych". 
Minorka została przed wojną domową rach tłumaczy siQ przygotowaniami Dzienniki niemieckie zaopatruJ, 
ufortyfikowana przez firmy angielskie do obchodu rocznJcy założenia mlllcjł ironicznymi komentarzami Informacje 
na zam6wienie rządu hiszpańskiego. faszystowskiej. .,. zagraniCZne, mówiQce o koncentracji 
Wszystkie te względy sprawUy, że flo- _ _ _ • poważn!ejS2ych niemieckich sil woj-
ta francuska bez rozgłosu strażowała Nlemleclue zaprzeczenia skowych na terytorium b. Austrii. 
koło Minorki przez cały czas wojny B e r 1 i n (ATE). "Deutsche Dipl. Wiadomości te n~z,!ane są. kłam-
domowej. Koresp." nazywa pogłoski, jakoby Bl-I stwamł, pozbawionynu. wszelkIch pod-

Pogłoski O mobilizacji szpania zezwalała innym państwom staw. . 
we Włoszech 

POWRÓT DO DOMU _ 
Chłopi katalońscy z okolicy Tarragonll 
wracają po przejściu burzy wojennej 

z swym mieniem do domfJw 

60 tysięcy żołnierzy 
na ćwiczeniach 

R z y m. (PAT). Agencja Stefani 
donosi, że wydane zostało zarzą,dzenie, 
powołujące na dzień 1 lutego 60 tys. 
żołnierzy z rocznika 1901 na ćwiczenia. 

R z y m (PAT). Włoskie koła poli
tyczne stwierdzają, źe w Rzymie brak 
jest danych, na których podstawie 
mozna by sądzić, źe rząd francuski 
postanowll zająć MinorkQ, Maroko, 

tos Barcelony jut . przesądzony 
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Artyleria narodowa ostrzeliwuje przedmieścia Barcelony - Straszne położenie ludności 
oblężonego miasta 

(d) P a ryż. (ATE) Telefoniczne 
relacje francuskich korespondentów 
wojennych z frontu katalońskiego 
wskazują bez obsłonek, że los stolicy 
Katalonii można uważać za przesą
dzony. 

Wszystkie ważne archiwa oraz 
agendy rzą,du barcelońskiego przenie
sione zostały z Barcelony do Gerony 
i Figueras. Rząd kataloński pozostaje 
nominalnie jeszcze w Barcelonie. 

Miasto bez światła, wody 
i chleba 

(d) P er p i g n a n. (PAT) Według 
wiadomości zebranych wśród uchodź
ców z Barcelony, miasto pozbawione 
j-est nie tylko żywności i siły .elektrycz
nej, ale również wody. 

Na drogach wiodl}cych na północ 
pełno jest uchodźców, kierują,cych się 
wraz z rodzinami i dobytkiem głównie 
do m. Gerona lub Figueras. Pocią,gi 
nie kursują, wcale. Wszystkie inne 
środki transportu zostały z.arekwiro-

wane i służą, wyłącznie celom wojsko
wym, 

W wielu okolicach podmiejskich 
panuje głód, gdyż chl.aba brak już od 
trz.ech tygodni. Uchodźcy zgodni.e 
stwierdz.ają" że obrońcy Barcelony nie 
posi,adają obecnie żadnych z,apasóv.· 
amunicji. 

Miasto nie może stawiać 
oporu 

M a r s y l i a. (PAT). Przybyli dziś 
w nocy do Marsylii na kontrtorpedow
cu "Greyhoud" członkowie rodzin per
sonelu ambasady brytyjskiej w Hisz
panii, przeważnie kobiety i dzieci, wy
siedli z rana na ląd. 

Według informacyj, udzielonych 
przez przybyłych, sytuacja Barcelony 
już w chwili ich odjazdu była krytycz
na. Stałe naloty samolotów wojsk 
narodowych wyrzą,dziły poważne szko
dy zwłaszcza w dzielnicy portowej 
oraz wśród statków, stoją,cych w por
cie. Obrona przeciwlotnicza jest źle 

zorganizowana i daje małe wyniki. 
Wojska barcelOllskie nie posiadają, od
powiednich zapasów broni i amunicji. 

Miasto tonie w ciemnościach. Po
zbawione jest żywności i wody. Po u
licach krążą, ambulanse i patrole sa
nitarne, opatrują,ce rannych. Sytuacja 
pogarsza się z dnia na dzień. Ludność 
ogarnia panika. 

Zdaniem przybyłych miasto nie 
jest zdolne stawiać skutecznego oporu 
przez czas dłuższy. 

Zapowiedzi prasy włoslliej 
Rzym. (PAT). Dzienniki tutejsze 

poświęcają całe pierwsze strony suk
cesom wojsk narodowych pod Barce
loną· 

Donosząc o zajęciu pierwszych do
mów Barcelony i okrą,żeniu jej od 
strony południowej, prasa włoska za
powiada zajęcie miasta w ciągu 24 
godzin. 

Pierwszym zadaniem 

Wszyskie dzienniki właśnie pod
kreślają, talenty strategiczne gen. 
Franco, który kieruje osobiście na
tarciem na froncie barcelOllskim od 23 
grudnia. 

- żywność dla Barcelony 
Saragossa. (PAT). W wywia

dzie, udzielonym korespondentowi Ag. 
Havasa, nowomianowany przez gen. 
Franco burmistrz m. Barcelony Mi
guel Matęu oświadczył, że pierwszym 
zadaniem, jakie ma do spełnienia. 
jest zapewnienie dowozu żywności do 
miasta, a następnym - uruchomie
nie przemysłu katalońskiego. 

\V sprawie pierwszego zagadnienia 
zaznaczył, iż w porozumieniu z mini
strem spraw wewn. rządu gen. Fran
co i władzami wojsko",) wi. utw orzone 

już zostały wielkie składy żywności 
na Majorce oraz w Sar~gossie i Leri
dzie. Poza tym ze wszystkiCh stron 
Hiszpanii skierowano transporty sa
mochodami ci ężarowymi w kierun ku 
Barcelony. 

W drugiej kwestii burmistrz wyja
śnił, że uruchomieniem przemysłu 
zajmie się specjalna komisja przemy
słowo-handlowa. Będzie Qna miała za I . 
zadanie dostarcz.yć najpierw surow- Poczet 
eów dt.. pn:emys'ła. katalońskiego. skiego 
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sztandarowy Obozu Wszechpol
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Barcelonę zdobywa artyleria - Pożary w mieście -' Panika ludności 

Do Barcelony przybył samolotem z 
Madrytu głównodowodzący wojskami 
republikal'lskimi gen. Miaj,a. Generał 
oświadczył, że Barcelc:ma potrafi się 
obronić tak samo, jak Madryt w 1936 r. 
i że ofensywa wojsk gen. Franco za
łamie się u bram Barcelony. 

jęty został pałac królewski, dawna 
siedziba prez. Azany, znajdują.cy się 
w odległości strzałów artylerii polowej 
od miasta. 

Artyleria gen. Franco intensywnie 
ostrzeliWUje całe miasto, a szczególnie 
port, siedzibę głównej kwatery wojsko
wej oddziałów republikańskich oraz 

ważne punkty terenowe, będą.ce jeszcze 
w posiadaniu obrońców Barcelony: 
górę Tibidabo i Vallcarca Nors. 

Ludność ucieka w panicznym po
płochu z miasta, hamując w ten spo
sób marsz oddziałów gen. Franco. W 
rozmaitych częściach miasta zaobser
wować można kłęby dymu. 

17 milionów chorych 
na włośnicę 

N o w y Jor k. (P A T). ~ edług o~
liczeń klinik uniwersyteckIch 17 ml
lionów ludzi w St. Zjedn. cierpi na. 
włośnicę (Wiehnossis), przy czym 
śmiertelność, wywołana tą chorobą., 
wzrasta z roku na rok. 

Dr. Nelson, profesor uniwersytetu 
w Rutgar oświadczył w urzędzie zdro
wia Nowego Jorku, że lekarze amery· 
kańscy są. nieprzygotowani do rozpo
znawania i leczenia włośnicy. 

Największy odsetek chorych na tę 
chorobę przypada na Nowy Jork. Bo
ston i San Francisko. Według ostatnich informacyj z Bar

celony, południowe i południowo-za
chodnie przedmieścia Barcelony znaj
dują. się pod obstrzałem ciężkiej arty
lerii powstańczej korpusu marokań
skiego gen. Yague, nacierają.cego 
wzdłuż szosy nadhrzeżnej. Operują.ce 
dalej na północ dywizje opanowały już 
całkowicie dolinę rzeki Llobregat. 

Mi~OIJ niemie[kim młotem, a ~fJtyi~kim kowa~łem 
W godz. popołudniowych oddziały 

wojsk gen. Franco stanęły u bram 
Barcelony od strony południa, tj. od 
~trony miejscowości Audela Hospita
lete i Sans. Rzeka Llohregat została 
przekroczona w trzech miejscach. Za-

Sprawa żydowska w Czecho-Slowacji - Paragrafu aryjskiego nie będzie 

Wybory w Krośnie i Sanoku 
K l' a k ó w, 25. 1. - Wynik wybo

rów w Krośnie przedstawia się nastę
pująco: wspólna lista pol"ka, na któ
rej byli liczni kandydaci narodowi, 
zyskała 13 mandatów, PPS - 7, Ży
dzi - 4. W Sanoku podział mandatów 
jest identyczny. 

Zniesienie ambargo na broń 
Waszyngton. (PAT). Prezydent 

Roosevelt zakomunikował, że prawni
cy badają. obecnie z ramienia władz 
kwestię możliwości dla rządu zniesie
nia embargo na broń do Hiszpanii, 
nie wskazał jednak, czy embargo zo
stałoby zniesione, gdyby rzą.d miał 
w tym kierunku uprawnienie. 

Szwajcaria 
nie WYPuści żydów 

(d) P l' a g a . (Tel. wł.) Dzisiejsza niezwykle trudne. Niemcy bowiem ż'ł
Rada Ministrów z.ajmie się sprawą. ży- dają., aby sprawa żydowska była rady
dowską., której ostatecznego rozwią.za- kaInie rozwią.zana na wzór hitlerowski, 
nia domaga się Rzesza. Anglia natomi,ast ostrzega, że takie 

Załatwienie tego zagadnienia jest I rozwiązanie mogłoby postawić pod zna-

Min. von Ribbentrop przybył do Warszawy 
W a l' s z a w a. (PAT). Dziś o godz. 

16,50 przybYł pociągiem z Berlina z o
ficjalną. wizytą. do Warszawy min. 
spraw zagranicznych Rzeszy von Rib
bentrop z małżonką.. 

Na ' granicy polskiej w Zbą.szyniu 
powitali min. Ribbentropa przedstawi
ciele władz miejscowych oraz przed
stawiciel Min. Spraw Zagr. p. Kurna
towski. 

Na Dworcu Głównym w Warsza
wie przybyłego min. Ribbentropa z 
małżonką. powitali minister spr. zagr. 
J. Beck z małżonkę., prezydent miasta 
Stefan Starzyński, wojewoda Jarosze
wicz, ambasador R. P. w Berlinie Lip-

. ski, dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagr. Michał Łubiąński, dyrektor pro
tokołu dyplomatycznego Aleksander 
Łubieński oraz wicedyrektor depar
tamentu zachodniego Józef Potocki. 

Nareszcie śnieg w górach 

Dalej witali min. Ribbentropa: am
basador Rzeszy Niemieckiej w War
szawie von MoJtke wraz z członkami 
ambasady oraz przedstawiciele kolo
nii niemieckiej. 

Dworzec Główny w Warszawie u
dekorowany został flagami o barwach 
narodowych niemieckich i polskich. 
Wzdłuż peronu ustawiła się kompania 
reprezentacyjna Komendy Głównej P. 
P. Po powitaniu minister spraw zagr. 
Rzeszy przeszedł przed frontem kom
panii honorowej. 

Z dworca minister von Ribbentrop 
wraz z małżonką odjechał do Pałacu 
Blanka, gdzie zamieszka w czasie swe
go dwudniowego pObytu w Warsza
wie. 

Towarzyszą.ce w podróży p. min. 
spr. zarg. Rzesz~r osoby odjechały do 
apartamentów Hotelu Europejskiego. 

dotyczą.ce potrzeb gospodarczych COP 
i ziem południowo-wschodnich. 

Krwawy dramat w pociągu 

kiem zapytania dalsze raty pożyczki. 
Według przewidywań Czecho-Sł<>

wacja obierze drogę pośrednią., usuwa· 
ję,c Żydów od wpływów politycznych i 
gospodarczych, jednak nie wprowadza
j'łC paragrafu aryjsł'-i.ego. 

Kundt ministrem? 
(d) P r a g a. (A TE) Korespondent 

ATE dowiaduje się ze źródeł wiarogod
nych, że przywódca Niemców sudec· 
kich Ernst Kundt mianowany zostanie 
wkrótce ministr.Qf!l.. dla spraw niemiec
kich w Czechach i na Morawach. 

Hr. Starhemberg 
osiadł w Szwajcarii 

B e r n o. (PAT). B. wicekanclerz 
austriacki hr. Starhemberg - osiadł 
wraz z rodziną. na stale w St. Gervais. 

Opony 
ze sztucznego kauczuku 
B e r l i n. (P A T). Na posiedzeniu , 

narodowo - socjalistycznej komisji dla. 
spraw gospodarczych gen. Hannecken 
zapowiedział, że od roku bieżą.cego po
czą.wszy rynek opon w Ni.emczech 0-
panowany będzie zupełnie przez wyro
by ze sztuczn.ego kauczuku (buna). 

Produkcja tego produktu zastęp. 
czego osią.gnęł,a obecnie odpOWiedni 
poziom. Jak wi,adomo, buna wy twa
rz,ana jest z koksu i wapna. 

B er n. (P A T). Rada federalna wy
dała zarzą.dzenie, na podstawie która. 
go zaprowadzona zostaje kontrola e
migrantów, przybywają.cych do Szwaj
carii. Emigranci będą. mogli przybyć 
do Szwajcarii tylko w. razie uprzed
niego uzyskania wizy w jednym z 
konsulatów zagranicznych. Decyzja ta 
rady zwią.zkowej wchodzi natychmiast 
w życie. 

Z a k o p a n e. (Tel. wł.). W środę 
yr godzin.ach przoedpoludniowych po 
szeregu słonecznych dni z,aczą.ł padać 
przy silnym zachmurzeniu śnieg, któ
ry około południ,a przybierał czasami 
charakter z.adymki. Padają.cy przez 
kilka godzin śnieg stworzył w Zakopa
noem kilku centymetrową. warstwę. Na 
ulicach ukazały się znowu sanie. 

Berlin. (PAT). W pocią.gu mię- St "" t"k" 
dzy stacjami Bad Nauh-eim i Butzbach raznIcy przemy ni aml 
w Ni,emczech środkowych wydarzył A l e k s a n d l' i a. (PAT). Policja 
się krwawy dramat. aresztowała wczoraj w nocy 45 agen-

Rozmowa króla Borysa 
z Mussolinim 

R z y m. (PAT). Bułgarski król Bo
rys rewizytował dziś w Pałacu Wenec
kim Mussoliniego, z którym odbył 
dwugodzinnę. rozmowę, utrzymaną. w 
serdecznym tonie. 

W górach opad śnieżny jest znacz
nie obfitszy. 

"\V chwili nagłego z,atrzymania się tów straży nadbrzeżnej, trudnią.cych 
pocią.gu sp,adł,a z si,atki walizka, zabi- ł się od 10 lat przen:;yte~ narkotyk.ów: 
jają.c siedzą.ce na ł,awce dziecko. ~fera zosta.ła zl1kwldowa?a dZlę~l 

Zrozpaczony ojciec dzi.ecka dobył wY,sIłkom komendanta straz~ celneJ, 
sztyletu i z.abił na miejscu właściciela ktory od pewnego czasu śledzIł swych 

Utrzymują.ce się w dalszym ciągu 
duże zachmurzenie wskazuje, że spa
dną. dalsze obfite śniegi. 

waiizki. pOdwładnych w przebraniu. 
W ciągu nocy ubiegłej udało mu Wykluczony z labour Party się wreszcie po długich wysiłkach 

Rozruchy w Syrii 
Stambuł. (PAT). Jak donosi pi

smo stambulskie "Dżumhuriyet" z A
dany, w Syrii rozruchy szerzą się co
raz bardziej. Na granicy syryjskiej 
władze bezpieczeństwa skonfiskowały 
500 karabinów i rewolwerów oraz 
znaczną ilość amunicji. 

Trzęsienie ziemi 
Buenos Aires. (PAT). Dziś o 

godz. 0,36 w prowincjach Mendoza, 
Tucuman i Cordoba odczuto gwałtow
ne trzęsienie ziemi, które trwało 46 
sekund. 

COP na Radzie Ministrów 
Warszawa. (PAT). W środę w 

Prezydium Rady Ministrów w obecno
ści marsz. Śmigłego-Rydz,a odbyło się 
pod przewodnictwem proemiera gen. 
Sł,awoja - Skł.adkf>wskiego posiedzenie 
Rady l\Iinistrów. 

Przedmiotem obrad były sprawy, 

za zorganizowanie "frontu 
ludowego" 

Londyn. (PAT). Komitet wyko
nawczy "Labour P.arty" postanowił 
wydalić z p.artii sir Stafforda Crippsa. 
Cripps usiłował wbrew zdaniu więk
szości kier~rników stronnictwa stwo
rzyć w Anglii "front ludowy", grupu
ją.({y wszystkie stronnictwa lewicy. 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLECA 

DOM MODEI..OWY Kozłowska-Mikulska t6d~~1~!:~k;;'4~;.136. 
przyjmuje zamówienia z własnyoh pierw zoioyncb materiałów. Ceny umiarkowane 

• 
Interpelacja w sprawie żydowskiej, która żąda cofnięcia nadania obywatelstwa 

(pol) Jak już krótko donosiliśmy, w I "Według sprawozdania z posiedze- Ratajczyk, Konieczny i Kręglewski za
dniu 23 bm. poslowie Stanisław Rataj- nia sejmowej komisji budżetowej z dnia pytują prezesa Rady Ministrów: 
czyk. Władysław Konieczny i Jan Krę- 27 listopada 1928 r. - czytamy w rezo- "czy rząd nie byłby skłonny bez dal
glewski zgłosili na ręce prezesa Rady lucji - ujawnione zostało na tym po- szej co do tego zwłoki zarządzić rewi
Ministrów gen. Sławoj-Składkowskiego siedzeniu przez ministra spraw we- zję nadań prawa obywatelstwa polskie
interpelację w sprawie żydowskiej, w wnętrznych p. gen. Składkowskiego, że go dokonanych w roku 1928. a przede 
której stwierdzając, że w sprawie tej rząd ówczesny zalatwił 1.600 tysięcy po- wszystkim cofnąć te nadania tym 600 t y
"nie wyszliśmy poza szereg ogólniko- dal} o prawo obywatelstwa. w tym 600 siącom Żydów, którzy obywatelstwo to 
wych i na ogół dwuznacznych zapowie- tys. Żydów. których "papiery - jak po- otrzymali bez dostatecznej podątawy 
elzi przedstawicieli partii rządzącej" do- wiedział sam minister w polemice z I prawnej, nawet w rozumieniu dotych
magają się poddania rewizji prawa oby- przedstawicielem Żydów pos. Grunbau- czas obowiazu,iacych przepisów." 
wateIstwa polskiego. przyznanego set- mem - nie zawsze były w porząrlku." O losach tei internl'll1cii nie omie-
kom tysięcy Żydów rosyjskich. W związku z powyższym pos!owie szkumy czytelników poinformować. 

przyłapać ich na gorą.cym uczynku. 

Aresztowanie komunistów 
w Pradze 

P r a g a. (P AA) W zwią.zku z wy· 
kryciem przez czeskie władze bezpie
czeństwa tajnej organizacji komuni
stycznej, która wydawała nadal organ 
"Rude Prawo", dokonano w Pradze 
licznych aresztowań głównie wśród 
akademików. 

W obronie Polaków w Rzeszy 
(d) Katowice. (Tel. wł.) Na po

siedzeniu Sejmu Śląskiego omawiano 
sprawę naszych rodaków w Rzeszy. 

Pos. Gajdasz w ostry sposób wystę
pował przeciwko stosunkom na Ślą.sku 
Opolskim i zgłosił rezolucję, w której 
domaga się, aby wojewoda ślą.ski zwró
cił czynnikom miarodajnym uw,agę na. 
stosunki p.anują.ce na Ślą.sku Opolskim, 
a stoją.ce w rażą.cej sprzeczności z wa
runkami żyda obywateli narodowości 
niemieckiej w Polsce i na nastroje 
ludności śląskiej . 

Króla Faruka 
nie obwołano kaUfem 

L o n d y n. (PAT). "Times" zamie
ścił na.stępujące pismo sekretarza am
bas ady egipskiej w Lond~'nie: 

"W związku z interpretacją, jaką 
nadały niektóre dzienniki angielskie 
owacjom, których przedmiotem był w 
ubiegłym tygodniu w I{airze król Fa
ruk, ambasador Egiptu pragnie 
stwierdzić, że nie choclziło tam bynaj
mniei o proklamowanie króla Fnruka. 
kalifem." 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

ząd W sprawie żvdowskiei 
Sprawa żydowska dzięki celowej, Odbija się to także w odpowiedzi, cze czynią n a j p i 1 n i e j s z y m pro

długotrwałej, konsekwentnej akcji 0- gdzie na jednym miejscu znajdujemy blemem naszego narodowego bytu. 
bozu narodowego weszła wreszcie do całkiem nieprawdopodobne twierdze- Wytwarzanie war u n k ó w, umoż
rzędu tych zagadnień wewnętrznej po- nie, iż "ludność żydowska w Polsce u- liwiających przyspieszenie i zwiększ:
Utyki polskiej, których niesposób orni- jawnia silne dążenie do emigracji" (1), nie emigracji żydowskiej z Polski, Dle 
nąć. Antysemityzm jest obecnie a na drugim natomiast czytamy o wy- polega na wyszukiwaniu i podjętych 
n a j p o P II l a r n i e i s z y m z j a w i- tworzeniu się tak "paradoksalnej sy- przez rząd polski staraniach o tereny 
s k i e m w naszym kraju. tuacji, że właśnie Polska, klasyczny emigracyjne. T a t r o s k a n i e d o 

teczua klęska komunizmu w. Htszp~1L 
Oz,naczać to będlZie równoCfLeśme cofnlęcie 
się komunizmu we Francji i Anglii, któ:re 
od.t9Jd otoczone będą kordonem pB:ńs'~w na
rodowych, nie tolertlJjących. u slebIe ~o
mUlIli7Jm<u i stanowiących s'llną przecnv
wa.gę ideową dla komunistycznych pll'ą-
dów. . 

RównoC'leśnie Włochy uzyskają Silne 
stanowisko na morzu Śródziemnym i będą 
mogły zacząć ~bie'l'ać. owoce w~póli]>:a.cy 
,pO'htycznej z Niemcalm~. OWOCaJIlll tymlJ z~' 
,,-iły się c10tychczas tyLko NIemcy. Kto 
wie', czy za tę współprac~ włos~o-niemie~
ką tym razem nie będZIe mUSIała płaCIĆ 
Francja i częściowo Anglia u1ratą swych 
W]J'lywów w Afryce, na morzu Śróclziem-
nym i Czerwonym. .., 

\V kalżdyrn razie kon'iec wOJlIly hlsz,pan
skiej mieć bę-dzie dO'n10słe nru;tępstwa w 
po'lityce e1.lJro'pejs.kiej, a nast~ps~wa te .pój
dą w kierunku ugruntowaDla sIły panstw 
narodowych. 

Jak to było 
w Borysławiu 

Licząc się z tym stanem rzeczy na- kraj emigracji żydowskiej (?), stała r z ą d u p o l s k i e g o w i n n a n a l e
wet obóz prorządowy - do niedawna się krajem żydowskiej imigracji". że Ć, a l e d o Z y d ó w. zydzi na pew
jawnie współpracujący z Zydami, sa- Sprowadzanie ponadto kwestii ży- no znajdą s a m i naj dogodniejsze dla 
dzający Zydów na w s p ó l n y c h la- dowskiej na grunt międzynarodowy, siebie tereny emigracyjne, gdy znajdą 
wach poselskich, które dobitniej bodaj jako rzekomo j e d y n i e możliwy i się właśnie w t a k i c h warunkach, 
mówiły, iż jest to raczej "blok bezpar- właściwy dla jej rozwiązania, jest - które ich z m u s z ą do emigracji. 2:y
tyjny współpracy z Zydami", aniżeli z w naszym przekonaniu - o d w r a c a- dzi bowiem - trzeba to podkreślić -
rządem - przejął w nowym, "ozono- n i e m u w a g i o d j e d y n i e r e a 1- n i e c h c ą dobrowolnie emigrować z 
~ym" okresie swego istnienia hasła I n y c h m o ż l i w o ś c i r o z w i ą z a- Polski. W wytwarzaniu więc w na
antysemickie. Hasla te zresztą podję- n i a t e j k w e s t i i w r a m a c h szym kraju t a k i c h war u n k ó w, 
to nie ze względu na szczere do kwe- w I a s n e g o p a ń s t w a, w ramach które będą z m u s z a I y zydów do o-
sUi żydowskiej ustosunkowanie się, własnych możliwości - przez celowe puszczania granic naszego państwa, (m.) Właściwie _ sl<andal polityczny. 
ale ze względów czysto k o n kur e n- ustawotlawsłwo antyżydowskie, po- tkwi wlaśnie g I ó W n e z a d a n i e i Bo w wyborach do Rady Miejskiej sto-
c y j n y c h. Warto przypomnieć, że z zbawienie Zydów praw politycznych, r z IJ d u przede wszystkim, i społa- licy polskiego przemysłu. na~,to\yego jedy
chwilą ogłoszenia rzekomo antysemic- odpowiednią politykę we w n ę t r z- czeństwa. na "narodowa" i .,k!ltol1cka llsta "Ozo
kiej deldaracji twórcy i pierwszego n ą, zmierzającą zdecydowanie do od- Na koniec za:maczymy, że n a- nu" uzyskała zaledwIe 10 procent manda
~zefa "Ozonu", p. płk a Koca, ówczesny żydzenia kraju, do unarodowienia na- s z y m p o s t u l a t e m w sprawie ży- tów (4 na 40). Blisko 50 pct otrzymała 
naczelny redaktor "sanacyjno-ozono- szego życia we wszystkich jego dzie, dowskiej jest nie c z ę Ś c i o w a emi- PPS, a 40 pct "mniejszości", czyli Żydzi i 
wego" "Kuriera Porannego", równo- dzinach, a przede wszystkim dziedzi- gracja, z m n i e i s z e n i e liczby zy- "ukraińcy". 
cześ nie czlonek wladz naczelnych ,,0- ny życia gospodarczego. Liczenie na dów, ale c a ł k o w i t a 1 i k w i d a- Jaka jest przyczyna tego kompromitu-

jącego faktu? Czytby Borysław był rze-
zonu", p. Ferdynand Goetel, wypaplał zagranicę może tylko przyczynić się do c j a ' ż y d o s t w a w P o l s c e, z u- czywiście tak "czerwony" i ~ak :nie-pol: 
tryumfalnie, że dcklaracja pika Koca o p ó ź n i e n i a procesów odżydzenio- p e I n e i c h u s u n i ę c i e zp o z o- ski? Częściowe wytłumaczeme te] klęskl 
,.0 d b i e r z e e n d e c j i z ę b Y i p a- \\'ych naszego kraju, do o d r o c z e- s t a w i e n i e m, oczywiście, w n a- nie tylko "Ozonu", ale polskOści lety wła
z u r y". No, dotychczas okazalo się, że n i a ad calendas graecas załatwienia s z y m kra j u z n aj d u j ą c e g o s i ę śnie'w wyłączności listy "ozonowej". Li
leniej jc:-;t gryżć w I a s n y m i zębami, sprawy, która wytworzone w naszym lOb e c n i e wrę k a c h ż y d o w- ,sta Str~nnictwa Narod0.wego ~ostała k wt: niż takimi, które się na noc wkłada kraju stosunki społeczne i gospodar- s k i c h m a j ą t k u. ' w.szystklch okręg~ch umewa~Il:JOna, s u 

~ klem czego "Ozon' zdobył meJako mon?-
do szklaneczki. 1II11111111111111111111111111111111I11Il1II1I1I1II11II1II1I1I11111II1II11I1111111II111I1I1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 pol reprezentacji tego wszystkiego, co J?~e 

Nie tak dawno w nowym już par- jest socjalistyczne, tydowskie, czy ukram-
lamencie "Ozon" wniósł znaną inter- z· re I E P o L I TYC Z -.1 E skie. A jednak właśnie z powodu braku 
pelację do rządu w kwestii żydow- 11 listy narodowej wybory dały tak opłaka-
skiej. Na interpelację tę szef rządu, ny wynik. 
Premier SklC).dl{owski, udzielił pisem- PRZ"f'D"SZÓW ŻYDOW. Przez unieważnienie listy narodowej ';r ll;D'il części Hiszpanii. 'vV Barcelonie przeważa- PP ł d' I neJ· odpowiedzi. . S otrzyma a pewnego ro zaJu wy ącz-

SitaCH z NIEMIEC jącym typem jest anarchista lub komUJIlI- ność opozycji. Prawdziwi, uświadomieni 
Trzeba tu na wstępie zaznaczyć, że PRZYBĘDZ I E sta, O'ba.i 3Js>połeczni, sZlko·dIiwi dla ładu narodowcy nie głosowali w ogóle,. bo nie 

zarówno interpelacja, jak i odpowiedź państwowego; na jlwięk.szą ilość takich j'ed- mieli na kogo, a szara masa tywiołu nie-
stanęły na stanowisItu z m n i e j s z e- Jak wiadomo. w Berlinie nodllisano po- nos tek dostarczyla rewolu cji ko·munistycz- sluystalizowanego politycznie, ale uspo-
n i a ilości Żydów w Polsce, a n i e rozumienie, re!:ntlujące sprawę Żfdów wy- ncj wlaśnie Katalonia z Barceloną na sObionego opozycyjnie w stosunku do "O
C a I k o w i t e go i c h u s U n i ę c i a z siedlonych z Niemiec do Polski. Mają oni cze·le. zon u", glosowała na PPS, jako na jedyną 
P o l ski. Odpowiedź rządu określa wyj'echać do Nieomiec dla zlilkwi·d·o'wania Obecnie to główne źródło sił "czerwo- polską opozycję. 

. . ..1 - .' ma iąf.ków i powrócić wraz z rodzinami nych" uTJada. 200-tysięczna armia gen. Trzeba jeszcze nadmienić, te w Bory-
przy tym, ze ZmD.lejs7eDle I OSCl Zf- do Polski. Franco otoczyla miasto, które znaj!d<uje się sławiu pracuje wielu chłopów-ludowców 
dów w Polsce ma nastąpić w drodze Oznacza to niekorzystny dla nas obrót pod obs'frzalcm artylerii i operacyj lotn1- z zachodniej Małopolski, którzy przy ist
e m i g r a c j i, że rząd "uczyni wszyst- sprawy. Ma.my przyjąć nie tylko wysiedlo- czyc.h. Wkroczenie narodowców do miasta nieniu listy narodowej na pewno nie 
ko, aby w y t w o r z y ć war II n k i, nych Żydów, ale także ich rodziny. Za. jest już tvlko kwestią czasu. A po zajęci'u wszyscy glosowaliby na PPS. 
umożliwiające zwiększenie tej emigra- miast wyj,azclu zatem Żydów z Pols'ki - Barcelonv i zIikwi·dowani,u frontu kata- Ale to jeszcze nie wszystl{Q. Całl,owi
cji" o-raz "dąży drogą właściwych "po- nowa fala najazdu ż~"clo'wsk i ego do Polski. lońskieg-o, absorbujące.go znacz·ną część te wyjaśnienie sukcesu PPS daje w "Ro
sunięć n a t e r e n i e m i ę d z y n a- Falkt ten zaostrzy tylko sprwwę żydo·w- arm.ii narodowej nastąpi przerzucenie botniku" p. Niedziałkowski, który pisze: 
r o d O w y m, aby uzyskać tereny eml- ska, w Polsce. tych sił na front lloludniowy. Przyjdzie 

kolej na Madryt i Walencję. 
nracyjne dla ludności żydowskiej z TENDENC.JE MONO PAR· Dlatego obecna ofcnzywa na Barcelonę 
Polski", ba, zapewnia nawet, że "w Jcst szczególnie ważna w dzie,j'ach wojny 
I.<ompetentnych ministerstwach... już TY.JNE W "OZON I E" his·z'pań,g kiej. Z je·dne .fl strony bowiem li-
teraz pracuje się nad szczcqółowym W warszawskim ,.Kuriet'ze Porannym" kwiduJe główny, największy ośrodek opo-
przygotowaniem... sprawy finansów 'Pojawi! się artykuł stwierdzaj!ący, że ru "czerwonych" a z drugiej umożliwi de
dla realizacji programu emigracyjne- "Ozon" do tej pory nie żywi tendencyj mo- cydująca ofensywę na ostatnim kawałku 
go, uregulowania kwestii transferu li- noparłyjn:vch. ziemi hiszpańskiej, pozostającym w rękach 
kwir{owowanego mienia oraz kapitału Tak brzmi teoria. Praktyka, o której "czeny·o·nych"; na odcinku Ma,dryt-Wa-
itp." wiemy, jak to wygląda w świetle codzien- lencja. 

CzytaJ·ąc sumiennie od gó"'" do do- ne·g>o sto,g·unku "Ownu" do innych ulgru-
~~ powa.ń, a nawet do tych "sanatorów", któ-

lu omawianą odpowiedż stwierdzić rzy zachowują niezaleiŻno.ść od kierownic
musimy, że nie wnosi ona do s~rawy twa OZN i "pozwalają sobie" na samo
żydowskiej żadnych konkretnych i co clzielniejlsze wV6tąlpienia, przeczy tej goło
uajważniejsza, realnych sposobów jej słownej teorii. 

KONIEC KOMUNIZMU 
W KATALONII 

PANIKA WE FOLKSFRON· 
ClE NA ZACHODZIE EUROPY 

Francuska partia komunistyczna ule
gła panice. Propo'nu'je rz~d{)lwi pomoc we 
\V1szystkich zaga,dnieniach pO'lityki wewnę-I 
trznejl i zagranicz'nej, byle tylko otworzo
no granicę pirenej,~'ką, gdyż Barcelona pa
da, uciekają z niej dyplomaci, ucieka rząd. 

"Nasza lista w Borysławiu byla listą 
wspólną PPS, Klasowych Związków Za
wodowych, p t: a c o w n i k ó w p a ń s t w 0-
w y c h. pracowników poczt i telegrafów, 
polskich techników naftowych i k o 00-
batantów." 

Komitet tego bloku miał nazwę: 
,.Komitet Wyborczy Polskiej Partii So

cjalistycznej, Pracowników Umysłowych, 
Techników Naftowych, Kombatantów i 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych." 

Teraz wiemy jut wszystko. W Bory
sławi u dokonała się konsolidacja, ale nie 
pod egidą "Ozonu", tylko PPS. Urzędni
cy państwowi, nauczyciele z Z. N. P. i na
wet kombatanci poszli ramię w ramię z 
socjalistami przeciw obozowi "z.iednocze
nia narodowego". Zjednoczył ich brak 
zaufania do "Ozonu", I ta niechęć zwy
ciężyła, a sl<orzystala PPS, jako monopo
listka opozycji. 

Taka to była "konsolidacja" borysław
ska. Jej skład mówi bardzo duźo. Przy
czyny - znane. 

rozwiązania. Liczenie bowiem na roz
wiązanie kwestii żydowskiej n a 
g r u n c i e m i ę d z Y n a r o d o w y m, 
w tak dobrze nam znanej z wielu do
świadczeń atmosferze czczej gadaniny, 
bezpłodnych i jałowych dyskusyj i 
targów, w których jedno państwo "al
truistycznie" zaofiarowuje dla emigra
cji żydowskiej tereny innego państwa 
i odwrotnie, jest grubą n a i w n o
ś c i ą i zdradza brak logicznej konsek
wencji ze znanych wszystkim faktów 

Zbliżający się upadek Barcelony będzie Nastroje niepokoju powiększa jeszcze 0-

utratą naj silniejszej pozycji "czerwonych" świadczenie Mussoliniego w sprawie re· 
i najwięlkszego miasta porto'we·go w Hisz- windykacyj włoskich wobec Francji. 
panii. Miasto to, o du,żej Hczbie proleta· Nawet angielska Labour Party urządzi
riatJU robotniczego było szczególnie po- la demonstrację przeciw premierowi 
dalne ,:Ia nowinek spo,łeclmo-llolitycz- Chamberlainowi, gdy ten nie chciał roz
nych. toteż od lat stało się przedmiotem, mBJwiać z jej delle,gacj!ą w sprawie dostar-I!I ••••• IIII •• "'il&II1.EJ •••••• III ... _ 
zainteresowań Moskwy i centrum propa- czamia "czElłrwO'nej" Hiszpanii broni i am'u· 
gandy komunistycznej. nicji. DRZE L1L "D PK ISY 

Cala prowincja Katalonia, bogata i naj- Działacze le,,"icy francuskie.1 zrupewnia- .. U ą· d 

Reprezentanci i sztandary stowarzyszen 
katolicl-ich na nabożeństwie za dusz~ 

śp, Romana Dmowskiego w Niwc~ _ 

tworzyła jednak separatyzm w stosunku r-ozprawią się z cz.erwonym.i, MUIS'soli·ni za· Gd - _. . 
gę-<Śc·iej zalud'niona część Hi.sz'panii wy-, ja" że "gdy wojiska włosko-hiszpań,g~ie 

do innych dzielnic, początkowo na podło- żą.da od Fl'ancjti TUąli,gu., Dż'iibuti a mo'że z.e ~ est zydowska 
żu językowym i społeczno-gos.podal'czym, i Maroka. 'vVojma więc wisi na włosku". oJczyzna '1 
a późnied politycznym .. Ten separatyzm, I To napięcie nerwowe wśród lewicy fran-

"Mały Dziennik" pisząc o kwe'stii ży· podsycanv zręcznie przez agentów komu- cuskiej i angielskiej mówi wyraźnie, ż e 
nizmu dał mu bardzo silną pozycję w tej teraz już zbliża się bezapelacyjnie osta- dO\VlskieJl wyrazU z'danie: 

1I111I1~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Roman Dmowski mówi: 
Rzeczy wielkie w życiu narodu nie rodzą się odrazu. Jeżeli nie 

idzie o czczą manifestację chwilową, nie pozostawiającą trwałego 
skutku, ale o realną zdobycz, o wzmocnienie sił narodu i nakreśle
nie nowych, rozumnych dróg w jego polityce, potrzebne są długie la
ta pracy mozolnej, obejmującej uajróżnorodniejsze dziedziny życia. 
Jeżeli dziś możemy mówić o programie narodowej ' polityki, której 
dopiero pierwsze nieśmiałe kroki naród nasz stawia cofając się po
woli z dróg, na których, uzależniając się od obcych, pracowaliśmy 
nad osIabieniem i dalszym rozdziałem narodu, zamiast go wzmac
niać i jednoczyć, jeżeli dziś możemy o tcj polityce mówić, to tylko 
dzięki kilkunastu latom nieprzerwanej, mozolnej Ilracy wewnętrznej, 
pracy zaczynającej od oświaty ludu i obywatelskiego wychowania 
całej generacji młodzieży. Praca ta dała nam już w części tę pod
stawę, na której akcja narodowa nazewnątrz musi się oprzeć. Aże· 
by polityka ta mogła zdobyć odpowiednią !dIę i pewność siebie, po
trzeba nam jeszcze dlugiego szelegu lat tej samej pracy i równole
głego z nią rozwoju myśli politycznej,", społeczeństwie. 

k. ("pr;.eg..lą4 Jł[szechpolsl;.~'-:~ sttJ~iń 19lil. ~:J. 

• 

ŻY'dzi mogą i powinni mieć własną oj
czyznę, ale również powinn'i pa'mi~tać, że 
ojiczyznę zdo'bywa się własnym potem i 
wł'a..s'ną krwią. 

Żydows.ki "Nasz Przeglą'd" z'danie tQ 
"1prowBJdziło w prawdziwy klopot; pisze 
bowiem (po,d'kreoŚ'l. nasze): 

.,CQ zaś do ooobycia ojozyzny potem l 
,k~W'j.a.. t o n i e w j a d o m o, o .i: a k a, 
-olczyznę a'Utorow[ chodzi. Za 
ojczyzny (w liczbie mnogiej
przy\pise-k nalsz) w dias>porze Ży>dzi prze
lali nie mniej! krwi nir.t chrześcijanie, o Pa
lestynę. t e t(t) walC'lytli. Czy maj;ą tera~ 
'WypowloolZieć wojlllE) ja1kieanu8 państwu 
Ikolloni'allllemu? 

Nie bardziej nie charaJkteryzuje, . me.n
Łalnooci 2:yd6w, jwk powytej zacytowane 
wynurz'tl'Ilie. Biedni Ży>dzi, tak się zaguibili, 
te nie wiedzą, gd1Ji"e jest ich ojczyzn·a. Kat
dy kra.j, który; ZMIl~es.7,kUja.. 'Ilwata.ilą _ 

- ~'-"_~_,~..mę. I: . , 
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CZY PRZEWRóT WE Wl-óK lENNICTWIE '1 (VIII) 

Oby polski wynalazek nie poszedł do obcych 

P. Jan Kubicki przy pracy w kotłowni 

VIIL 

We wstępie do reportaży staraliśmy 
się li' sposób jak najprostszy wykazać ko
nieczność samowystarczalności surowco
wej w naszym włókiennictwie. W dalszym 
ciągu wskazaliśmy na wielką doniosłość 
wynalazków p. Jana Kubickiego, któremu 
udało się stworzyć sztuczną wełnę - weł
nolit, znaleźć włókna zastępcze dla juty 
I kokosu - lechillę oraz wynaleźć nowy 
sposób, biologiczny, kotonizacji lnu i ko
nopi. 

Pozostaje nam zatem teraz czynność 
rzutowania tych wynalazków - co już 
niejeden czytelnik sam dokonał - na 
dzisiejszą rzeczywistość krajowego włó
kiennictwa. 

A więc odpowiedzieć sobie musimy na 
pytania: jak, w jakim stopniu i jakie na
stępstwa dać może praktyczne i raejonal
ne zastosowanie wynalazków p. Jana Ku
bicklego w przemyśle włókienniczym w 
Polsce? 

Jak może wpłynąć wełnolit na ukształ
towanie się sytuacji w przemyśle wełnla· 
nym, jako włókno zastępcze dla wełny? 
O Ue wytworzy nam moŻDość przekrocze
nia zaczarowanego koła, kształtowanego 
przez obecne warunki, kiedy sprowadza
my wełnę za przeszło 80 milionów zło
tych? 

Wszystko WSkazuje na to, że po szum
nie rozreklamowanym lanitalu, który od
biera mleko od uat dziecIom, aby je u
brać w wątpliwej fako~cl sukienki - ni
czego wi.kszego Ipodzlewać alę nie moi
na. Co więc, jdU Dla wełnolit, moie być 
sprzymierzeńcem kra'jowej welny w wal
ce z zagraniczną? Co, jeśli nie wełnoHt, 
jest w stanie konkurować skutecznie z 
Importowaną wełną, wełnolit, który wy" 
rabiany ma być nie z produktów spożyw
czych, ale z niszczejących dziś bezużytecz
nie odpadków rzeźnych, których mamy 
poddostatkiem. 

JeśIt chodzi o za~tDsowanle praktyczne 
lechilll, włókna z igliwia, to posunięcie to 
wprowadzić mogłoby całkowity przewrót 
w przemyśle wełnianym i dałoby zupełne 
uniezależnienie się ·od obcych surowców, 
a mianowicie kokosu I juty. Dotychczas 
przecież całe swe zapotrzebowanie w tym 
zakresie pokrywamy importem. 

A przl!cież z juty na przykład wyrabia 
się worki, które .oprócz przeznaczenia 
przemysłowego mają wielkie znaczenie 
obronne. Wiemy o tym, że w wojnie hi
~zpańskiej budynki, ,ochronione workami 
z piaskiem, nie uległy zniszczeniu. W cza
sie alarmu wojennego w Anglii, szczegól
nie zaś w Londynie, wszystkie gmachy u
rzędowe, posągi i architektoniczne dzIeła 
sztuki, oblożono setkami tysięcy worków 
z piaskiem. Nawet twierdze betonowe są 
dziś ubezpieczane w ten sposób. 

A z Igliwia możemy mieć tych worków 
Ile dusza zapragnie I I przy tym moźna 
produkown'ć lechillę wszędzie tam, gdzie 
fest las. Igliwia jest przy tym pod dostat
kiem. Same lasy państwowe przy wyrę
bie drzewa dać mogą przeszło 30 tys. ton n, 
a przy mebierzy i oczyszczaniu lasów 
Jedną trzecią tej cyfry i to bez szkody dla 
lasu I tak zwanej koniecznej ściółki. Mało 
tego: obieranie gałęzi z igliwia może do· 

Notowania giełd 
zbożowo-ttawarowych 

B y d g o s z c z, 25. 1. 39. - Pszenica 18.75 
do 19.25; żyto 14.50-14.75; j~czmie1i I 16.50 do 
16.75, II 16-16.25; owies 14.25-14.75; maka 
pszenna 65'/, 32.2;;--33.25; mąka żytnia 6:)'/, 24 
do 25; otr~by pl'-zenne m. 12-12.50. SI'. 12 do 
12.50, gr. 12.75-13: otręhy żytnie 11.50-12. 

K a t o w i c e, 2.'). 1. 39. - P~zeniea cz. 21.75 
d{) 22.75. j. 21-21.50, zb. 20.2:>-20.75; żyto 1:;.25 
do 1.5.50; j~(ll\miei\ przem. 17.50-18. past. 16 .. 50 
do 17; owies j. 16.50-17, zh. lu-11i.50; mąka 
pszenna 65'/, 33-34; mąka żytnia 1i!)'I, 24.7!) do 
2.'>.25; otręby p~zenne gr. 12.2.:>-12.50, śr. 10.75 
do 11.25, m. 10.2;:;-10.75; otreby żytnie 11-11.50. 

Ł 6 d Z, 25. 1. 39. - Pszenica 20.50-20.75. zb. 
20.2.5-20.50; żyto 14-14.2.3; jęczmień przpm. 
15.75-16.25: owips I 16.25-1H.75. II 1;;.25-15.75; 
maJta pszemna 65'/, 33.50-34.50; makII żyb1ia 
65'/. 24liO-25.50; otręby p~zenne gr. 11.50-11.76, 
śr. 11-U.2.3, m. 11.25-1'1.50; otrl!by żytnie 10.2.5 
do 10.50, 

L w 6 w, 25. 1. 39. - Pszenica oz. 22.25-23.25, 
j. 19.75-W. zb. 18.75-19; żyto I 14.2.;-14.75. II 
18.2.';-13.50; j~czmiefi przem. 17-17.25. past. 
16.25-16.50; owif'S j. 16.75-17. zh. 16.25-16.50; 
m~ka pszenna 65'/. 34-35.50: mąka ~tnia 65'/, 
24.50-26.50; otreby pszenne gr. 11-11.25. śr. 9.75 
do lO, m. 11-11.75: otręby żytmie 9.50-9.75. 

'V a. r s z a w a, 2~. 1. 39. - PRzenica cz. 22.26 
do 22.75, j. 2O.2S-2O.75. zb. 19.7:>-20.2.;; żyto 14 
do 14.50; jeczmirń I 1/1.7;;-17. n 16.50-16.75; 
owip~ I 1:S.2.5-1.'i.50, II 14.2S-14.7ii; mąkll p~n-
11M 55'/, 35--36.50; otreby P6zenne gr. 12.25 do 
12.75, Śl'. :h1.25-111.16. m. 1.1.25---11.15; otręby tyt
JlIie ·10.25-10.'l'6,J. 

starczyć tysiącom ludzi nowych zarob. 
ków, może zatrudnić tysiące polskich rąk. 

ścL Teraz ma glos przemysł włókienniczy 
i czynniki zainteresowane, a przede wszy
stkim czynniki oficjalne. 

Natomiast nowy, biologiczny sposób Wartości, jakie reprezentować mogą 
kotonizacji lnu i konopi daje nie tylko ko- wynalazki p. Jana Kubickiego, powinny 
rzyść przemysłowi przez dostarczenie być wykorzystane dla krajowego włókien
jednakowego, ustandaryzowanego gatun- nictwa. Mając możność stworzenia samo
ku włókna, ale może stworzyć przewrót wystorczalności surowcowej - winniśmy 
w rolniczej uprawie i wyprawie lnu. Roi- tego dzieła dokonać. Trzeba wmontować 
nik bowiem będzie mógł sprzedać len lub w mechanizm krajowego włókiennictwa 
konopie zaraz po zbiorach bez konieczno- - wełnolit, lechillę i nowy sposób kotoni
ści przechowywania tych produktów w zow8nia włókien lnu oraz konopi. 

n 4733 

na. Wprost trudno sobie wyobrazić, aby 
miało dojść do tego, by polski wynal4uk 
poszedł na służbę u obcych ... 

JAN WYGANOWSKI. 

szopie do następnego roku i kłopotliwego Na to muszą znaleźć się kapitały pol
moczenia oraz roszenia. Przy małej opla- skie. Przeciei sprawa samowystarcza.luo
calności uprawy zboża - plantowanie ko- ści surowcowej naszego włókiennictwa - I 
nopi lub lnu stworzyć będzie w stanie to dla Polski zagadnienie zasadnicze. 
czynnik równoważący budżet rolnika. A wprost dopuścić się nie chce tej mY-I 

śli, że okazja jaka nadaża się do stworze
Wynalazca d1)konal swego dzieł~: dal I nia samowystarczalności surowcowej dla 

społeczeństwu nowe niewątpliwie warto- włókiennictwa - miałaby być zmarnowa-

(Koniec). 

Dr med.. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór wener. i moczoplciowyrh 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Prz jmuje 9-12 i 3-9. W niedziel~ 9-12. 
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Robotni(za Niwka ku (z(iWodza 
Dnia 15 bm. odbyło się staraniem weckiego kościoła obok portretu Dko

Zarządu GrOdzkiego Stronnictwa Nar. chanego Wodza Miecze Chrobrego. 
w Sosnowcu, w kościele parafialnym Podniosłe kazanie o działalności i 
w Niwce koło Sosnowca uroczyste na- zasługach Romana Dmowskiego w go
bożeństwo za spokój duszy Romana rą.cych słowach wygłosił ks. mgr. M. 
Dmowskiego. Krzyżanowski, mszę św. odprawił 

W nabożeństwie tym wzięły udział miejscowy proboszcz ks. dziekan Fr. 
poczty sztandarowe i delegacje Stron- Gola. 
nictwa Narodowego w Sosnowcu i Dą- Na podkreślenie zasługuje, że przed 
browy Górniczej, Obozu Wszechpol- nabożeństwem do organizatorów ob
skiego z Mysłowic, oraz Sokoli, ZwiS!- chodu zwróciły się dzieci jednej z po
zek Rezerwistów, Stowarzyszenie Ak- bliskich szkół powszechnych z prośbą 
cji I<:atolickiej Kobiet, Stow. Mężów o pozwolenie im śpiewania na chórole 
Katolickich, Katolickie Stowarzyszenie podczas nabożeństwa "za Pana Dmow
Młodzieży i niezwykle liczne rzesze skiego". Ponieważ umiały tylko ko
ludności. lendy, nie skorzystano z ich dobrych 

Przy katafalku, pięknie przYbra-1 chęci. Pieśni żałobne wykonał chór 
nym żywymi kwiatami i wieńcami, o- kościelny parafii Niwka. 
krytym sztandarem narodowym, uj- W wypełnionym po brzegi kościele 
rzano po raz pierwszy w murach ni- zebrali się tłumnie mieszkańcy Niwki 

Rzeszów w hołdzie Romanowi Dmowskiemu 
R z e s z ów, 25. 1. - W niedzie1ę u

biegłą. sala "Sokoła" wypełniona była 
po brzegi. Na scenie port.ret Romana 
Dtnowskiego wśród kwiatów, wokół 
flagi z mieczami na masztach, a przy 
nim straż pełnią umundurowani człon
kowie . Stronnictwa. 

Akademię żałobną zagaił prezes 
okręgu dr Liwo, podnosząc. w zagaje
niu zasługi Wielkiego Zmarłego. Prze
mówienia tego publiczność wysłucha
ła sto'jąc. Następnie p. mgr. E. Brzu
chowska wykonała piękną. recyta.cję 
wiersza Konsta.ntego Dobrzyńskiego 
pt. "Pogrzeb". Z kolei zabrał głos dr 
Franciszek Rąb, który w długim 
przemówieniu omówił czyny i życie 
Romana Dmowskiego. Po przemówie
niu dra Rąba inż. Zygmunt Luczkic
wicz na podstawie wyciągów z prasy 
przedstawił opinię Polski i świata wo
bec śmierci Genialnego Męża Stanu. 

stąpił kaflarz p. Władysław Szmuc z 
Willwwyji, a w imieniu włościaństwa 
oddał cześć Romanowi Dmowskiemu 
chłop Slwmra z I<:raczkowej. Silne 
wrażenie wywarły słowa przedstawi-. 
ciela mieszczaI'lstw.a p. Atamana Sta
nisława, kupca, który m. i. powiedział: 
"Nauczyłeś nas, Romanie Dmowski, 
budować polskie życie gospodarcze, 
dałeś nam miliony w ręce". ZakończYł 
składanie hołdu przedstawiciel wszyst
kich stanów p. mgr Kazimierz Szpara, 
przedstawiciel młodej inteligencji. 

W na!!troju poważnym dobiegła 
końca akademia żałobna. Zamknął jS! 
krótkim przemówieniem prezes dr Li
wo, po czym wśród lasu podniesionych 
rąk zgromadzone tłumy odśpiewały 
"Rotę" i Hymn Młodych. 

Rzeszów uczcił godnie pamięć Wiel
kiego \Vodza Narodu Romana Dmow
skiego. 

i sąsiednich osad i miasteczek: Jęzora, 
Mysłowic i Modrzejowa, a nawet sto
sunkowo odległy Sosnowiec mial swo
ich przedstawicieli. 

Tak liczne przybcie na nabożeń
stwo mieszkańców całej okolicy, któ
rzy pośpieszyli by oddać ostatni hołd 
Wodzowi Narodu, jest objawem ze 
wszech miar znamiennym dla obec
nych stosunków wśród rzesz robotni
czych Zagłębia Dąbrowskiego. Zazna
czyć bowiem należy, że Niwka i jej 0-
kolice uchodziły dotąd za jeden z naj
bardziej skomunizowanych ośrodków 
Zagłębia. Tu właśnie, gdzie przywód
cy związków klasowych uporczywie 
wtłaczają w polskiego robotnika dok
tryny marksistowskie, gdzie jadem 
komuny zatruwa się jego duszę, - na 
wiadomość o nabożeństwie liczne rze
sze robotników pospieszyły do kościo
ła niweckiego, znajdującego się tuż 
przy dawnej "trój granicy" byłych 
państw zaborczych. 

Właśnie tu w Niwce zejście się 
mieszkańców dawnych trzech zabo
rów, a więc Niwki, Mysłowic i Jęzora 
ma swą głęboką wymowę i symbolicz
ne znaczenie. Wszak zniknięcie tych 
granic, rozdzierających Ziemię Pol
ską między trzech zaborców jest dzie
łf-m Romana Dmowskiego. 

I dziś widomym znakiem tego dzie
la były tłumy zebranych w świątyni 
Polaków z b. trzech zaborów, by po
modlić się za Duszę Tego, któremu 
połączenie tych Ziem zawdzięczają. i 
którego Duch będzie hetmanił Naro
dowi w walce o Wielką Polskę. 

A. G-ł. 

W ollręgu liraliowsllim 
K l' a k ó w, 25. 1. - W ub. niedzielę 

odbyło się kilkanaście akademij, po
święconych pamięci śp. Romana 
Dmowskiego, a zorganizowanych przez 
okręg krakowski Str. Narod. we 
wsiach i miastach. Niezwykle podniosły nastrój wy

tworzył się w chwili, kiedy p. inż. 
Luczkiewiczowa Danuta w świetnym 
przemówieniu przedstawiła wrażenia 
z pogrzebu. 

Ulica Romana Dmowskiego W Brzesku członkowie Str. Narod. 

Po niezapomnianym przemówieniu 
inż. Luczkiewiczowej nastą.piła naj
piękniejsza chwila - hołd wszystkich 
stanów. Imieniem parafii i ducho
wienstwa składał hołd ks. Antoni 
Cząstka, podkreślahl.c uznanie naj
wyższych władz Kościoła dla zasług 
Romana Dmowskiego i wytworzonego 
przez Niego nacjonalizmu polskiego. 
Jako prz-edstawiciel robotników wy-

w Rzeszowie wzięli udział w sumie z proporcem. 
Dnia 12 bm. odbyło się posiedzenie Kaz.nodzieja ks: dziekan ątosur po ka

Rady Miejskiej Rzeszowa. Przed po- Z~lU1!- WygłOSIł wz.rus~aJące wspom
rządkiem dziennym radny narodowy Dleme o Dmo:vs~lm l w~zwał wier
inż. Józef Królikowski zażądał głosu nych do odmÓWle!Ua modlItw.za Jego 
i podniósłszy wiekopomne zasługi śp. ~~~~ę. d~,Dmowskle.m.u. zawdzlęcZ~U1;:
Romana Dmowskiego koło stworzenia . ą .brą"młodzle;; ~ na8z katol.lc.kI 
Wielkiej Polski _ postawił nagłY nacJonahz~n - mow~ł kaznod~leJa. 
wniosek o nazwanie jednej z glównYt:il Po. mszy sw;, odbyła ~lę. a~(ademla ':V 
ulic imieniem Zmarłego. Rada WYSIu-1 :h. ,,~OkOł~ . Prz~mowleme Wy~łO~lł 
chała przemówienia stoją.c _ po czym gr ~ n BlelatowICz, . ~eklamacJe ~. 
wniosek uchwaliła. R~dmk, J. Kabar?wskl. l M. Matrasl-

kowna. Na zakonczeme zebram od

MILION DLA C. O. P. 
śpiewali Hymn Młodych. W obu aka
demiach wzięły udział tłumy publicz
ności, 

Gdzie padła główna wygrana loteryjna 
Z dumą czytamy i słuchamy wszyscy 

o tym, co ju~ dokonano i co się dokonać 
zamierza w Centralnym Okręgu Przemy
słowym, którym interesuje się dziś cała 
Polska i śledzi wszystko, co się w nim 
dzieje. Ale okazuje się, że nie tylko ludzie 
się tym interesują. 

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć po
dobna jest ślepa, dojrzała i oceniła w ca
łej pełni znaczenie tego okręgu. W ostat
nim dniu ciągnienia czwartej klasy czter
dziestej trzeciej Loterii Klasowej główna 
wygrana milion złotych padła na numer 
98.632, zakupiony w jednej z kolektur w 
Rzeszowie i właścicielami poszczególny(;h 
części tego losu są mieSZkańcy C. O. P. 

W najblitszym czusie podamy szczegó
ły, dotyczące szczęśliwych posiadaczy lo
su nr 98.632, narazi e wiadomo tylko, te 
milion obudził w Rzeszowie niezwykle po
roszenie w całym mieśch,. ,W przeciągu 
.~l'kt( ~ran~pantonowa poczta 

rozniosła na wszystkie strony tę radosną 
nowinę. Mimo, 1e w tej zapomnianej do 
niedawna miejscowości, dzieją się od 
dwóch lat ró1n~ dziwy, świadczą.ce o po
tężnym rozwoju naszego gospodarstwa, a 
mieszkailcy tych okręgów przyzwyczajeni 
są do różnych niespodzianek, zjawienie !:'ię 
miliona wśród nich wznieciło ogromną 
sensację· ng 5372'3 

Niewątpliwie milion to niebyle jaka 
suma i rozprowadzenie jej w danej olw
licy odbije się korzystnie na życiu jej 
mieszkańców. 'Wielu z nich poczuje bez
pośrednio, co to jest milion. Mo~e ta bez
pośredniość pozwoli im na sfonnułowanie 
najlepszej odpowiedzi na ogłoszony ostut
nio konkurs. Jeszcze czas się namyślić, 
gdy t konkurs trwa do 5 lutego. 

Nie należy natomiast się namyślać nad 
kupieniem losu do nowej, czterdziestej 
czwartej Loterii Klasowej, której cią~nie
nie pierwszej klasy rozpoczyna się 23-go 
lutego rb. 

Ponadto odbyły się akademie w 
Staniątkach, gdzie przemawiał mgr: 
Andrzej Hayda z Krakowa i w Lirni
cy Murowanej. 

Kraków uczci Romana Dmowskie
go akademią Młodzieży Wszechpol
skiej w auli, na klórej przemawiać bę
dą. profesorzy I<:onopczyń~kj, Chrza
nowski i Piwarski, oraz akademią Str. 
Nar .. w dniu 5 marca, na której prze
maWIać będą prof Sto PigOI1, delegat 
Zarządu Głównego S. N., i mó,n~a ~ 
Krakowa. 

W Kamińsku 
W czwartek ub. w kościele para

fialnym w I<:amińsku staraniem Stron
nictwa Narodowego odbyło się uroczy
ste nabożellstwo żałobne za spokÓj 
duszy śp. Romana Dmowskiego. 

W niedzielę 2 bm. w sali Domu 
Ludowego odbyła się akademia żałob

(Dokończenie na stronicy 8) 



~YDOWSKIE SIECI PAJĘCZE 

estru cyiny wpływ Żydów na otoczenie 
(Od własnego lCorespondenła "Orędownilia" z Wilna) 

w i l n o, w styczniu. 
Fatalny wpływ Żydów na otoczenie 

specjalnie wyraźnie przejawia się na Kre
sach północno-wschodnich. Tu bowiem 
mlllo jeszcze oświecony lud łatwiej się 
poddaje podszeptom Żydów, biedny chłop 
czy robotnik daje się skusić perspektywą 
rzekomo wielkich zarobków, którą mu 
podsuwa Żyd. Toteż często się zdarza, że 
w różnych sferach żydowskich, co prawda 
jak rodzynki w cieście, figurują jednak 
chrześcijanie, używani jako narzędzie 
przestępczych machinacyj Żydów. 

Nie mówiąc już o procesach komuni-
. stycznych, które w pełni potwierdzają de
strukcyjny wpływ Żydów, ostatnio wy
kryte oszustwa są jeszcze jednym tego do
wodem. 

. AFERY DEWIZOWE I SZAJKI 
PRZEMYTNICZE 

Wielka afera dewizowa wykryta w ży
dowskim bnnku Bunimowicza w Wilnie 
nie była odosobniona. Podobne afery wy
kryto w żydowskich banczkach prowin
cionalnych, a ostatnio trafiono znów w 
Wilnie na szajkę Żydów, trudniących się 
wymianą walut zagranicznych. 

Ostatnio organa K. O. P.-u i policji 
wpadły na trop dwóch band przemytni
czych. Jedna z nich działała na pograni
czu polsko-litewskim, przemycając różne 
towary, druga trudniła się na wielką ska
lę zorganizowanym przemytem zapalni
czek z Niemiec, a nici jej sięgały od Wil
na aż do Katowic. Obie składały się nie. 
maI wyłącznie z Żydów. Przeprowadzone 
rewizje w sldepach żydowskich ujawniły 
w wielu z nich towaT z przemytu. I tu 
znajdujemy jeszcze Jedno tłumaczenie 
możliwości żydowskich - sprzedaży "ta
niego" towaru. 

Ofiarami padają kupujący towar chrze
ścijanie, posądzani potem o współwinę, 
lub chłopi, nieświadomi przestępstwa, po
mIlgający w dostarczaniu towaru z po
granicza. 

MUCHY W SIECIACH PAJĄKÓW 
Aresztowania wśród paserów żydow

skich i procesy sądowe ujawniły, iż pa
serzy łapią biednYCh chłopców chrześci
jan i kusząc ich p:nozłotową zapłatą, na
mawillją do kradzieży. Chłopcy ci są po
tem szantażowani przez Żydów i w nie
słychany sposób wyzyskiwani. Tragedia 
takiego małoletniego, który jak mucha 
wpada w sieci pająka, ujawnia się dopie
ro w chwili wymiaru sprawiedliwości. 
ZdcmOTalizowane przez Żydów dzieci nie 
zawsze wracają już na uczciwą drogę. 

SYN "PROFESORA SZKOLY" 
ZLODZIEJSKIEJ 

W Toku ub. wykryto w Wilnie "szkolę 
złod;de;ską" prowadzoną przez znanego 
włamywacza, Żyda Solecznika. Werbował 
on do swej "szkoły" nie tylko Żydów, ale 
i wielu małoletnich chrześcijan. Prak
tyczne szkolenie młodych adeptów sztuki 

Na gorącym uczynlCu 

"TAJ EMN I CE" 
NASZEGO PRZEGLĄDU 

Czy wiecie, skąd się wziął antysemityzm 
we Włoszech? 

Na pewno tego nie wiecie drodzy Czy
telnicy. 

Oto żydowski, syjonistyczny "Nasz 
Przegląd" dopiero odsłania nam tę ta
jemnicę, tak oświetlając kulisy tej spra
wy: 

"Ideolog faszyzmu Farinacci zwrócił 
się na krótko przed wszczęciem antyse
mickiej kampanii do jednego z rzym. 
skich banków, który operuje przeważ
nie żydowskimi kapitałami, z prośbą o 
mianowanie go członkiem zarządu tej 
instytUCji. 

"Generalna dyrekcja tego przedsię
biorstwa bankowego okazała wiele od
wagi i po prostu odrzuciła propozycję 
Farinacciego. Rzecz naturalna, że Farl· 
nacci nie mógł przeboleć tej odmowy ł 
pos'lanowił mścić się na Żydach wło
skich za "bezczelne" postępowanie 
władz banku". 

złodziejskiej, opłacających "wpisowe" 
skradzionymi pieniędzmi lub przedmlota. 
mi, Odbywało się przez dłuższy czas. 
Wreszcie Solecznik trafił w ręce policji, 
"szkoła" została zlikwidowana, a fej "dy
rektor" zasiadł za kratkami. 

Po pewnym czasie znów zaczęła gra
sować szajka młodocianych przestępców. 
Parę dni temu sztab Jej wpadł w ręce po
licji. Okazało się, że na czele stał młody 
Solecznik, który, jak przyznał, objął po 
Gjcu "szkołę". Fachowo "wykształcony" 
przez ojca szkolił nowe zastępy młodych 
złodziei, przeważnie 2ydów, wciągając 
jednak do bardziej niebezpiecznej "robo
ty" chrześcijan. 

Podobnych przykładów demoralizowa
nia chrześcijan, można byłoby przytaczać 
bez końca. Ograniczymy się jeszcze do 
jednego, bardziej jaskrawego. 

Mojżesz BinuńsJd, . odsladaJllcy karę 
więzienia na Lukiszkach, poznał tam ska
zanego za awantury uliczne Jankojcla. 
Żyd począł się skarżyć towarzyszowi wl'ł'" 
zienia, że handel w jego owocarni, sąsia
dującej z winiarnią, "nie Idzie" z powodU 
rzekomych szykan, a Dl. In. wrzucania 
do sklepu próbówek. Wówczas to Jankojć 
mial oświadczyć, Iż to on właśnie wrzucał 
probówki. Po oświadczenia tym Binuń
ski zagroził, iż pociągnie Jankojcia do od
powiedzialności sądowej. 

Po wyjściu z więzienia przerażony Jan
kojć udał się do sklepu Binuńskich. Tu 
został przez Żydów spojony, po czym mło
dy Binuński podsunął mu do podpisu 0-
świadczenie, iż rzucał probówki z namo
wy p. Żebrowskiego. Dokument ten został 
okazany przez Żyda-adwokata podczas 
procesu o eksmisję Binuńsklch. 

P. Żebrowski pociągnął Binuńsklego 
SPOJONY PRZEZ ŻYDA, PODPISUJE Jankojcia o zniesławienie. Podczas roz-

CO MU KAŻĄ prawy sądowej Jankojć zeznał powyżs~e 
Przed paru dniami sąd ogłosił wyrok okoliczności sprawy, stwierdzając, ze 

w sprawie z oskarżenia właśe1cłela popu- oświadczenie Jest niezgodne z prawdą, ale 
laruej winiarni w Wilnie, znanego i sza- napisał je 'nastraszony, a potem spojony 
nowanego kupca p. Żebrowskiego, prze- przez Żydów. Sąd skazał obu oskarżonych 
ciwko Mojżeszowi Binuńskiemu i Jankoj- na miesiąc aresztu. 
cłowi. Sprawa ta; Jako przykładowa metod 

Sprawa ta na. br~ła rozgłosu ze wzg1ę-1 żydowskich, lest w Wilnie szeroko ko
du na ujawnion~ metody żydowskiej wal- mentowana. 
ki konkurencyjnej. Z. K. 

Zwyeięstwo Slr'onniclwa Narodowego 
w wyborach w Sokołowie Młp. 

S o koł ó w, 25. 1. (s). W niedzielę 
99 bm. odb~'ły się wybory do Rady 
Miejskiej w Sokołowi e :Małopolskim. 
Stronnictwo Narodowe odniosło wiel
ki sukces zdobywając 6 mandatów na 
12. Żydzi zdObyli 3 mandaty. OZN -
3 mandaty. 

\"\Tybory samorządowe w Sokołowi e 
Małopolskim poprzedziło , ... ielkie zgro
madzenie ludności polskiej Sokołow-9., 
jakie odbyło się w późnych godzinach 

wieczornych w sobotę dnia. 21 stycznia 
1939 roku. 

Na zgromadzeniu tym przemawiali: 
młoda działaczka narooowa z Rzeszo
wa p. inż. Danuta Luczkiewiczowa, 
mgr Stanisław Szczek lik, inż. Łucz
kiewicz z Rzeszowa, p, Jan Pustkow
ski, prezes kola S. N. w Sokołowie, i 
inni. 

Nastrój i przebieg zgromadzeni'l 
świadczyły, że Stronnictwo Narodow:! 
odniesie zwycic:stwo. 

lwvcięsłwo narodowców w Brzozowie 
Z Brzozowa (w Małopolsce) d()no

szą: 

Dopiero teraz podano oficjalne wy
niki niedzjeln~-ch w borów do Rady 
Miejskiej w Brzozowie. Na 12 manda
tów, połowę tzn. 6 mandatów zdobyło 
Stronnictwo Narodowe, "Ozon" 3 i Ży-

dzi 3 mandaty. 
Należy zaznaczyć, że Zydzi przyszli 

w sukrus kandydatom .,(nonowym" 
oddając na nich 150 głosów. 

Zainteresowanie wyborami hyło 
bardzo duże. Frekwencja przy urnie 
przekraczała 80 procent. 

Echa wstrząsającej łragediii 
~.I.atka i d~ieci uratolcane - P:r~yc~yna trageclii dotąd tlie 

W1Jjaśniona 

C z ę s t o c h o w a, 25. 1. (f) .• Okrop- do zażycia jakiegoś mocnego środka 
ny czyn wdowy ]\farii l\Iisiewiczowej, nasennego, który jednak okazał się 
która, jak donosiliśmy, usiłowała 0- niewystarczający. Konstanty, a za nim 
truć dwoje swoich dzieci, 18-letniego Elżbieta odzyskali przytomność i opu
Konstantego i 15-letnią Elżbietę i sa- ściJi szpital we wtorek, matka ich po 
ma usiłowała popełnić samobójstwo, 70-godzinnym śnie obudziła się rów
nie zakollczył siO na szczęście zbyt I nież i życiu jej nie zagraża niebez
tragicznie. pieczeństwo. Będzie ona mogła po od-

np.<;neratka dała dzieciom i sobie zyskaniu sił złożyć wyjaśnienia. 

Niesamowite harce samochodu na szosie 
Jadący ~a samochodem robotnik cudem tylko uniknq' 

śmierci 

T a r n o w s k i e Gór y, 25. 1. (AJS) 
Na szosie pomiędzy Tarnowskimi Gó
rami a Nakłem Śl. wydarzył się groź
ny wypadek samochodowy, który fe-

nomenalnym zbiegiem okoliczności 
zakończył się tylko dużymi szkodami 
materialnymi. 

Z TamowskJch Gór jechał w stronę 

Ben Barek, mulat, fenomenalny napa
stnik drużyny francuskiej 

Nakła samochód ciężarowy kupca 
Chaskiela Stepla zam. ost. w Chorzo
wie. . W czasie jazdy z niewyjaśqjo
nych na razie powodów odpadło od 
samochodu z prawej strony tylne ko
ło, skutkiem czego samochód zosłal 
gwałtownie zarzucony i zatańczył na 
szosie, odwracając się przodem w 
przeciwną stronę, skutkiem czego 
wpadł całym rozpędem na przydrome 
drzewo. Samoch6d rozbU się doszczęt
nie. Jadący samochodem zostali wy_ 
rzuceni sUą zderzenia na pole i szczę
śliwym zbiegiem okoliczności doznali 
tylko nieznacznych obrażeń. 

Tuż za samochodem lechał na ret
werze robotnik Ludwik Sodowsld, kt~ 
ry widząc grożący mu nieuchronnie 
wypadek, zdołał rzucić się z roweru 
na szosę i błyskawicznie stoczyć do ro
wu, dzięki czemu uniknął nieChybnej 
~miercł. Rower został doszczętnie 
zmielony. Co do przyczyn katastrofy 
wdrożyła policja dochodzenia. 

Wybory w Małopolsce 
I{ rak ó w, 25. 1. W ub. niedzielę 

odbyły się wybory w najbardziej za
żydzonych miastach Małopolski i w 
(lodatku w takich, . gdzie nigdy Str. 
Nar. poważnych wpływów nie miało .. 
Socjaliści, którzy liczyli na zwycię
stwo, odnieśli stosunkowo nieznaczne 
sukcesy mimo nadzwyczaj wytężonej 
agitacji. 

W Białej według nieoficjalnych da
nych wspólna lista polska apolitycz
na zdobyła 9 mandatów, socjaliŚCi 9, 
Żydzi 3 i Niemcy 3. Niemcy stracili 
jeden mandat, a Żydzi masowo głoso
wali na listy PPS. podobnie jak i spo
ra część Niemców-socjalistów. 

W Oświęcimiu OZN zdobył 5 man
datąw, socjaliści. 6, Str. Nar. l, Zydzi 
12. Zydzi w tym mieście stanowię. 
większość ludności i rzucili wiele- gło
sów na PPS. Oświęcim jest przykła
dem, jak mści się na polskości nowa 
ustawa samorządowa, która nie przy
niosła kurii żydowskiej. Zydzi będą. 
deeydować o przyszłości tego miasta. 

To jeszcze nie wszystko, gdyż sam 
" ... Mussolini prowadził pertraktacje 

z dyrekcją pewnego wielkiego towarzy
stwa ekspedycyjnego o transport zboża 
abisyńskiego do Włoch. Żydowska ta 
firma przeprowadzała podobne wielkie 
transportowe operacje z rządami Po
łudniowej Ameryki. Mussolini Jednak 
uznał, że ządane przez tę firmę ceny są 
zbyt wysokie. Lazar Predes, właściciel 
tej firmy, odpowiedział, że firma po
dała te same warunki, które stawia 
stale Anglii. 

"Jak tam pańskie kłopoty"pr::~~!i!fon 
burmistrz Nowego Jorku burmistrza Londynu 

"Być może, że odpowiedź ta nie była 
specjalnie przemyślana. Mussolini 
przerwał pertraktacje, oświadczając, że 
wkrótce udzieli firmie należytej odpo
wiedzi. Wkrótce po tym zosłały ogło
szone przepisy antyżydowskie". 

No, teraz już wiecie wszystko. 

Swoją drogą "Nasz Przegląd" jest god
ny podziwu, że może liczyć na tak bezgra
niczną naiwność i głupotę swoich czy tel-
.... ..oC- __ 

L o n d y n. (PA T.) Między Londy
nem a Nowym Jorkiem odbyła się we 
wtorek oryginalna rozmowa radiotele
foniczna lorda majora (burmistrza) ci
ty londyńskiej sir Franka 'Bowatera 
i burmist.rza Nowego Jorku, La Guar
dia. 

Lord major prowadził rozmowę, ja
dą.c ze swej prywatnej siedziby Man
sion House do Guiłlall, gdzie urzędu
je, siedząc w starożytnej karocy, oto
czony przez gwardię miejską.. B,pr

.mistrz Noweg() lorku rozmawiał . z .te-

lelonu, zainstalowanego w samocho
dzie, jadą.c ulicami Nowego Jorku do 
Tammany Hall. 

W czasie tej rozmowy La. Guardia 
zaprosił sir Franka Bowatera, by przy
leciał do Nowego Jorku samolotem na 
weekend, ale lord major Londynu 00-
powiedział, że na skutek nawału pra
cy nie może przyjąć zaproszenia. Na 
charakterystyczne zapytanie La Guar
dia: 

H'Id lam pańskie .kłopotrr' 
Sir Frank B()water odpowiedzia.ł: 

"Co sie tyczy city lond yńSkiej, to 
w tej chwili poważniejszych kłopotów 
nie mamy. jednakże wszyscy zanie
pokojeni jesteśmy sytuacją, albowiem 
pragnęlibyśmy widzieć na świecie 
więcej trwałych odznak pokoju i do-
brobytu." . 

Ta. jedyna w swoim roozaju rozmo-
wa słyszana była bardzo d()brze ' p() 
obu stronach, a przeszkadzał jej jedy. 
nie stuk kopyt" koni, ciągnących tra
dycyjną. karocę lorda majora oraz ol
brLymi gwar panujący na ulicach obu 
miast. 



Kalendan nym.·kat. 
Stycz66 Czwartek I Pollkarp 

Piątek; Jan Złotousty 
Kalendan slowłaAlld 

Czwartek: Skarbimir 
Piątek: Przybysław 

Słońca: wschód 7.~ 
zachód 16.27 

Czwartek Długość dnia 8 g. '3 min. 
Księh'ca: wschód 9,31 

r,achód 23.11 
Faza: 6 dzień po nowiu 

A~re! re~ak[ii i a~miDiltra[ii , ludzi 
Piotrkowska 91, t.l. 17S-5! 

Godslay przyjęć. 11 -tS I 16-17 
NOCNE DY~URY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruj. IIJpt~ki: SŁehl. 
Limanowskiego 31. Jankielewicz (:?;yd) - !'lt. 
Rynek 9, Staniele"';cz - Pomorska 91. Borkow
ski - Zawaduka 4S. Głuchowsklj - Naru.towi
cza 6. Hamburg l S-ka - Gł6wna 50. Pa
włowski _ Piotrkowska 307. 

TELEFONY: 
Po,otowle P. O. K 1M·40. 
Po,otowie lekauy ehndelJu tlt t9 
Po,otowie Ube;r;pleezalnl UB·lI. 
Straż,. PobrneJ 8. 
POlIotowie Mlejsk', 1M·90. 

TEATRY: 
Teatr Miejs_' - •. Jutro niedziela ' 
Teatr Polski - .. Sza! eń.two". 

KINA: 
, Capltol - .. SM'Ce maW". 

Corso - .. Astroloar". 
Ikar - .. ZaWIimla" i .. Rom~, mJłjo-

ner". 
Mełro _ .• Cztery c6rkl". 
O'wiatowy·SłoAce - .. S~'W. U_hH

• 

Pałace - .. Miodowy miRlliac". 
Palladlum - .. 5000000 szuka ap a d.kob i &rC1 " • 
Przedwiośnle - .. Sza100a C1audoett." 
Rialto - .. Po~'1'6t o ew ioi e". 
Stylowy - "Olimpiada", 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Za Ipok6J dozy Romll1la Dmowlkle,. 
We wtorek, 31 bm. o godz. 9 rano w ko

ściele NaJ świętszeJ Marii Panny (1Ul Sta. 
rym Mieście) z imcJatyw, Stronnictw&, 
Narodowego Koło Bałut" %ostanle otlpra. 
wiona uroczysta msza św. błobaa aa 
spokój duszy ś. p. Romana Dmowskiego. 

Wszyscy Polacy I wszystkie pollkla or. 
D&llizacfe proszone są o wzl,cie aUialu 
w nabożeństwie. 

Zar~(benłe 
starosty grod~kiego 

Zarządzam. aby w czasie trwania ówi. 
. czeń opI.gaz, na uUcach 11 Listopada, 

_ Zglersklej. Piotrkowskiej. Pablanlcklefl 
Limanowskiego. GłówaeJ, Rzgowsklel I la. 

~1 jako większych arteriach mlejlkloh ruch 
został ograniczony. 

Pojazdy konne, zdążałące od SłJ'ODY 
Konstantynowa do miasta i aa od~6t, 
skierowane mają być w stronę Alei UnU, 
Kopernika. Zdążające w kieruDku Rzgo. 
wa lub odwrotnie ulicami Biegańskiego, 
Łagiewnicką, Brzezińską, Franciszkańskll. 
Kilińskiego, Napiórkowskiego, Kraczą, No. 
wozarzewską, Rzgowską i Bednarską. 

Pojazdy zdążające od strony Brzezin I 
Strykowa I odwrotnie winny byó sklero. 
wane ul. Sporną I Pomorską. Pojazd,. 
zdążające z Tomaszowa I' odwrotnie -
ul. Roklcińską, pojazdy zdątBjące % Ale. 
ksandrowa l odwrotaie - przez Bałuekl 
Rynek na ul, Łagiewnicklł. 

Starosta grodzki łódzld: 
dr Henryk MostowskI. 

KO'IJlunikat oficjalny 
Starosta grodzki ł6dzki ~ywa wszyst. 

kich właścicieli sklepów % radloodbiornl· 
karni. aby w dniach 26, 27 l 28 bm. wysta· 
wiU głośniki radiowe Da zewalłtrz Iklepu. 
oelem umożliwienia mieszkańcom Lodzl 
wysłuchania z-arzłłdzeń władz związaDych 
z opl. które w tych dnlaoh będą II, od. 
bywały. 

D~iś odbęd~ie slę targ 
Ł Ó (1 7., 25. 1. Zarząd Miejski, Wy

dział Przedsiębiorstw i aprowizacji 
przypomina, że w dzisiejszy czwartek 
wyjątkowo odhędą się w Łodzi targi, 
które miały się odbyć w piątek 27 bm. 

Odczyt Czerwonego Krzyża 
Staraniem Sekcji Odcz1towej Oddziału 

l,ódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyta 
w niedzielę, dnia 29 stycznia rb. o godz. 
12 min. 30 w sali PCK przy ul. Piotrkow
skiej 190 p. dr Kluków St., członek Polskie
go Tow. Społp-czno-Lekarskiego, wygłosi 
odczyt nt ... Jak należy się odżywiać". 

Wstęp bezpłatny. 

Ważne dla rzemieślników 
Rzemieślnicy, prowadzący zakłady sa

modzielnie na podstawie świadectwa prze· 
mysłowego VIII kat. przemysłowej. zwol
nieni Sf\ od obowiązku ponoszenia opłat 
na Fundusz Pracy • .iednak corocznie zo
bowiązani są.w nieść do Ubezpieczalni 
Społecznej odpowiednie podania. 

Izba Rzemieślnicza w okólniku do ce
chów wyjaśniła, że wnioski tego rodzaju 
właściciele zakładów rzemieślniczych, pro
wadzonych na zasadzie patentu VIII kat: 
przemysłowej, winni złożyć najpótniej do 
31 stycznia rb., w przeciwnym razie tra
cą prawo do ulg. 

WyJaśnienie. W związku z notatkI!, pt. 
"Unieszkodliwiony oszust", zamieszczoną 
w numerze z c111 i a 18 !'t~'cznia rb. o are
sztowa.niu Jana Stępniaka - p. Ja.n St~p
nila.k._ 1:8lIni.esz~ .. aą. . a.a.4~~ . XM--

Ataki lotnicze na Łódź 
JaIC należ,. się zachować w czasie wojn,. lotnicze; w Lodzi7 - Rozkaz,. radiowe dla mie

szkańców - Gaz na ulicach miasta 
1. 6 d Ź, 25. t. J1i.ł roEpOCzyaa'ą się w 

Łodzi wielki. ćwiczenia pneciwlotnlcze, 
które potnrafłł przez 3 dal. L6dź pneiy. 
waó b,dzie wojnę powlatrzaą l gazoWIł. 
Ludnośó mul wykazaó IWIł wartołó I 
przygotowaale boJowe, a pnede ".zyst. 
klm wykazaó opaDowanie l spokóJ. Jako 

Illeodzowne CZJ'aDUd w akcU obroIlDe •• 
Naleły podporządkowaó Ilę wu,ltklm 

zarządzelllom I przepllom I ściśle wykO. 
aywaó rozkazy komendant6w blok6w I do. 
mów. 

W plerwsz,m nędzle nalet, aułoaló 
okna czaru Ił zasłoną. Pl'%J'gotować ni .. 

Łódź W rocznicę koronacji Ojca św. 
Ł 6 d Ź. 25. 1. W zwię.zku z przypa

daję.cę. na dzień 12 lutego rb. XVII 
rocznicę korona.cji Ojca św. w sali przy 
ul. Gdańskiej 111. odbyło się pod prze
wodnitcwem J. E. ks. biskupa dra Tom
czaka zebranie prezydium zan,du 
Tow. Kultury Katolickiej. 

W dniu 12 lutego, jak ustalono, od
prawiona. będzie uroczysta msza św. 
pontyfikalna w katedrze. Również w 
tym dniu w sali Wyższego Semina
rium Duchownego przy ul. ks. Skorup
ki .l, odbędzie się reprezentacyjna aka
demia. 

Brawo kupcy z ulicy Przejazd 15! 
Oto jak powfn"i postępować chr~e8cija"scy polscy 'kuPCU 

L ó d f 2S. t, NIezwykły prot_t po· uczynił w zwiQzku z czym kupc,. 
dejmujt wlaśclciele składów w nowej dzleriawitcy dalsze. 17 składów, za· 
baU targowej polskiej otwartel przed mierzaj, na znak prot_tu zamb,6 
kUku zaledwie dniami przez p. M111e· na 1 dzień swe skład, l zmusl6 wIałoI
ra przy ul. Przejazd 15. clela do zmian, .tanowiska iwyrugo· 

Wlaśclclel zastn:egl te nie wYJlaJ- wanla t,da. 
mte akladu *rdowi J.c1nak obHlde to 

Społeczeństwo organizuje się, 
ale nie doznaje poparcia ••• 

Dlactlello chrtlellciJa,iskim ka80m be~proce,1fowym. nie 
łłd~iela sfę nale~ytego poparcia' 

Ł ó d t,-25. 1. -- W cią,g\l roku 1938 czego i działalność kredytowa kas zo
ilość bezprocentowych kas pożyczk()- stała wydatnie ograniczona. 
wy ch polskich na. terenie województwa Dodać trzeba, że kasy bezprócento
łódzkiego wzrosła z 28 do M. Objaw we polskie konystały z kredytów zale
ten pozornie wydaje się pocieszają.- dwie o 20 pct wyższych od kredytów, 
cym, niemniej jednak według zesta- przydzielonych dla kas żydowskich, co 
wień organizacyj, które korzystają. z tłumaczy się tym, że z ogólnych sum 
kredytów t~rch kas (dla członków 090- dla kas żydowskich na kresach 
piśde) wynika, że przydział kr~dytów wschodnj('h nie przydzielano nic zgo-
z banków państWOWYCh nie uległ wy- ła.. ' 
datniejszemu zwiększeniu. wskutek 

]P'DIR 
PILKA R&OZNA 

Mistrzostwa szUt bl!dnlćlt w Lodzi. W SI'II,l 
Y~(OA TOI1.ipOoC'Zely filI! NlI/lil1I')"Wki o dru&Yf\owe 
mi.st.noostwo w pi,lee rllcmej szkół żeń~ich w 
Łodzi. Roo:eg.ran<> ;; mecz:!, w siatkówkę. kt6rych 
wnliki prnedeta"ioja ,iII na<!tępU;llco: G·itru'l . 
2:ElrollllS'ki('>go - G~llIil. Naru1xJ.wicz.a. 0:2 (5:15. 
8:15). W dJru.żrnie Narutowł.cza INali dobrze W,,
I"'O'Wl!'ki i Spf'watowf!.ki. Gimn. Niemieckie -
Państwowe Liceum KuPie-akie 2:0 (16:3. 15:7). 
GilDł1, Reymoota - Gi.mn. KOł>ermka 2:1. Więk· 
SQle za.ill1.tOO'et!lowanie wzbudził meC1J pOID·iQ(lr,y 
doru~ynami żeJ\skiml lrimnnj6w Op;:IJlc~rń,o;kUej [ 
&ez3.rtljeok~8j. Po IlI.dnej "'ake f1Wyei.ę8bwo od· 
ru~. drużyll3. Glmn. Sr-cztntecki~ 2:0. 

l'fY:Jy sili mifstl'1Wfttwa l6dlzłtieJ klasy A w ko 
lltl:ykć"'ee teJis-kie-j i m'lEkiej. \l,rYJllki u kobiet 
brly nasfęc>\ljące: IKr' - ZjHlnO<"hne 30:7. 
(11:0). W im a - Makabi 16:14 (11:6). U panów: 
J",KS - Tur 28;1.:l (11:13). Wima - ",'KS 25:20 
111:10). IKP - ~icz 24:21 (18:10). 

PLYWANIE 
W basenie ~gi!'N!kim od'były eill p;awodQ' 

plywuc·k.ie międlZY Zn! cz.em i Bo-ruta O nag,r()de 
przcch~'Il,lą, Wyniki były nastemjnce: 200 m: 
1. Ko\Vnl~ki (hlli~) 2:51.0. 2. DabrG'I\'E,ki (Bo
I'Ulta) 3:05.0. 100 m kla@.: 1. Dąbrow€lki (B()MJ
ta) 1:15.8. 2. KowalińSiki (7An.jcz) 1.%0.4. 100 m 
II"nbieot.: 1. Gawrnzcza,k (Bo1'll'ta). 2. Bano
I;Zpwslci (Znicz). 400 m dow.: 1. Głowacki. 2. 

W KOSZYKóWOE I KrM)Dl (Boru!3) , Skoki: 1. Mllrty-nk:t (Zn.jo~). 2. 
. L~nil'l\\'ski (Znkz). 3. DobJ;"QWolski (Boruta). W 

Mlstr';OIltwa WZ~R w k~zyUw.t'e. W haU .PW1.kltacj~ oi'ólnej z.wycięi;yl Zna w et08uatku 
~eJ w parku J.Ill. POlUaww.kUei'o TOlIpo- 54:;)2 D. 

kawska 67, prosi nas o wy,iaśnienie, że z 
aresztowanym oszustem nie ma nie 
wspólnego. 

IDspektorał S%koIDJ m. Lodzl wyja~nił, 
ż~ zaJęcia. szkolne \V dniach ćwiczeń prze
clwlotnlczych (26. 27, 28) odbywać się bę
dą normalnie. Kierownicy szkół i nau· 
czyciele zobowiązani są do ŚCisłego prze
strzegania Instrukcyj. wydanych w kwe
stii obrony przeciwgazowej. 

Wskutek poprawy pogody wydział ko
munikacyjny Zarządu Miejskiego podjął 
roboty brukarskie na niektórych odcin
kach ulic, między innymi na ś\vieźo otwo
rzonym odcinku ulicy Żeromskiego. Przy 
pracach łącznie zatrudnionych jest 120 ro
botników. 

-Delegacja związku szoleriw I robotni. 
k6w transportowych interweniowala. w 
Mil1isterstwic Komunikacji w sprawie u
regulowania czasu pracy", pnedsip,bior
stwach autobuMwych i transportowych. 

Chodzi o skrócenie czasu, gdy t obecnie 
s7.oferzy są zatrudnieni przez 16 do 20 i 
więcej ogdr.in ber: przerwy. 

Ik1eaae'a lHODOWCÓW ł6dzklch w 
czwartek, 26 bm. wyjctdta do Warszawy i 
podjąć ma interwencję w Min. Opieki Spo
łecznej oraz Funduszu Pracy w kwestii 
podwyłszenia płac, zwięksr.enia kredytów 
na roboty inwestycyjne w f,odz! oraz roz
szerzen~a. dni pracy do 6 ~ tygodniu. 

bita SSkarbowe wydała przypomnie
Ił~, ii :tria,6~~i&J. nowY,ch dom~ ~-

wiązani są składać wszelkie zeznania i 
wykazy. do ~t~r~'ch winni załactyć do
wody uprawmen do korzystania z ulg po
datkowych. 

Z Państwowel C.lltralnel BlblJot.ki 
Pedagogicznej 

Dyrekcja uJ)TT.ejmie zawiadamia P. T. 
c7.łonków, że w dniach 26. 27 i 28 wypoży
czalnia bił?lioteki jak i równiei r7.\'trlnia 
będą nieczynne. 

KRONIKA DNIA 
Przy :r;biea'u uli~ terom8kiego i 6 Siel'pnia 

najechalllY 7A6tal przaz w~ 32·]etni Józef Za
krzewgki (Ogrodowa 2lJ) odnooząc cieżkie obra
~eJ1ia dala. Rannego opatl'Z}"lo pogotowie. 

W l'e8taul'lI.cji na ul. Pahlanlckil!j _tał w 
('.zuie bójki pokłuty notem ~·Ietni Słanisł.w 
Czesiak (Pa-bia.,icka 46). odnosząc rany kI lite 
brllUcha i piersi. Rannego pJ'7)~ieziono w sta. 
nie cic:bkim do em>ita la. 

7, ~u na ul. Ną.wrot * niMMl!1i IllU,.'CY 
IIkrarlli likr2lynill lll'zl:dzy 'I\'aTto6ci 600 u ni. 
szkodę HugOl1a Diesla. 

F ,rMldszek Kop. bez stałego miejsea Jamie. 
sekania. zatr.zymany zO!!ta.l nil. klrłlJd"ieb w Ikl.
d"ie telua przy ul. Franejgkańslriej 17 i o
sa{)zony w areszcie. 

W korytarzu domu PnIT al. Mi~lozllftkiego 8. 
!/lTlaleziono pozostawione przoz matk41 dziecko 
płci mQS'klej. Ilezace 4 mies. tycia. InIecko 
pnE'JflMIO do mjej8kie~ domu wychowawczego. 

Marianna Jlll'osik (PogonoWl!lklelro lU) u
mcldow~la, i4' jej siQltra FJ'lI.Il()iMka .TlIJroIIik. 
bpz .tal"'f(o m~,.j"'<:a Z111I1i",,*a,ni>\. ~awila 
", jej mies~kaniu swe dziecko liczl\ee <I mi<ll!!i<let' 
i !1IJDl1. !lbieałl. 'W niezna.nJllJ1 kil!J'!Imn. 

zbędne środki, potrzebne do obrony prze. 
ci .... gazoweJ. a więc zaopatrzyć się w ma· 
ski gazowe. tampony, żywność na jeden 
dzień, zawczasn Już wybrać pomieszczenie 
na schron itd. 

W ciągu trwania nalotu wszelkie roz· 
kazy l zarządzenia będą nadawaae przez 
ł6dzką rozgłośnię. Toteż z chwilą zarzą· 
duma pogotowia opI. Daleźy Dastawić 
głośnik gazowy aa Łódź i wykonywać 
wszystkie rozkazy, nadawane przez radio. 
Szczególnie zaś muszą pilnie słuchać roz· 
kaz6w, nadawanych przez radio komen
daaci domów i aatychmiast Je realizować. 

W ciągu trwaDia ćwiczeń radio będzie 
nadawać następujące rozkazy: 

1) Zarządzenie pogotowia opL nadane 
będzie rozkazem: .. Dowódca ośrodka opL 
Łódź zarządza pogotowie opI. dla ośrodka 
Ł6dź.H 

2) Zapowiedż alarmu lotmczego zapo
wie rozkaz: .. Dowódca ośrodka opL Ł6dź 
:zenltdza zapowiedź alannu lotniczego dla 
ośrodka." 

3) Rozpoczęcie alarmu zapowiedziane 
będzie rozkazem: "Dowódca ośrodka opL 
Ł6dź zarządza alarm lotniczy dla ośrod· 
ka", Rozszerzeniem tego rozkazu będzie 
Dastępując, rozkaz: "W ośrodku panuje 
ciemność. Wszelki ruch na ulicach 
wstrzymaó, ludność do bram. pojazdy 
wstrzymać. konie wyprząc. Syreny poda. 
JlI riWDOcz8Śnle alarm lotniczy." 

4) Zakończenie alarmu lotniczego bę. 
dzfe zapowiedziane rozkazem: .. Dowódca 
oŚrodka opl. Łódź zarządza koniec alar
mu lotniczego". KODlec pogotowia DpI. 
zapowled.duy będzie ro%kazem: "Dowód. 
ea ośrodka opL Łódź zarządza koniec po. 
fOtowIa opL". 

W swej alm:zyclelskle' akcU n1eprzy· 
lecielakle lotalctwo obrzuci miasto gra. 
dem bomb. Bomby burzące lIużą do bu· 
rzenla wielkich obiektów, bomby zapala. 
III. słałą do wzaiecaDla pożarów. Do za· 
trawula sluzlł bomby gazowe, które mo. 
... b~ wypełDione aajr6żnorodiilelszymł 
lazamt 

W czasie ówlczeli będą dla pozorowa· 
ala bomb burzących j zapalających uży· 
wane woreczki z plaskiem I petardy. Z 
gaz6w ażywaay będzie gaz łzawiący. 

Odczyty 
amerykańskiego profesora 

fJÓ d i, U. 1. Bawi w naszym mieście 
prol. dr R. Tarczyński, b. profesor detroic
kiego uniwersytetu w Stanach Zjednoczo
nych oraz polskiego Seminarium Ducho
wnego w Wohardlake. 

"Wygłasza on serię niezwYkle interesu
jących odczytów na tematy krajoznawcze, 
dotyczące tak Ameryki jak i Polski. Jako 
fachowiec (profesor literatury i wymowy 
pOlskiej) wkłada on w swe prelekcje ca
łą duszę, mówi z wielką. werwa" tote2 od
czyty jego cieszą. się niezwyklym powo
dzeniem. 
. Najbardzie.i aktualnymi prrlekcjami 
Jego są.: "Od Atlantyku do Pa('yfiku", oraz 
"Piękno 7.iC'mi śląskiej i Zaolzia" i "Kra
ków legendarny". 

\V Częstochowie zamiast 9 odc7.vt6w, 
z Jakimi mial wystąpić w kopalniach ru
dy, wygło~ił ich 28. Wielkim też powo
dzeniem cies7.yły Rię wykłady, jakie wy
glo~ił prof .. R. Tarczyński w klubie praco
wmków Zjednoczonych Zakładów Rchei
blera i. Gr<?hmana. ·W dniu wczorajs7.~'m 
wypOWiedZIał prof. Tal'czyński wykład na 
temat "Piękno ziemi śląskiej i 'Znolzia" 
obrazując zagadnienia Keog-raficzne. Ili to~ 
l'yczne i etnograficzne. jak również dając 
przykład Śląskiego foll{loru. . 

PROGRAM RADIOWY 
Czwarteli, 26 stycznia 

11.00 .,Na d'Vo·a. ! nR trzy" - pOl'lLnpk muz)-rz . 
ny dla I'oZk61 p0'W6zP(']l1lych ~. ()pracowaniu TR' 
dew;z8 Manmrra: 11.2-') i\f~rszp i walce konrpr
towe (plyty); 12.03 Aur!Ycja piJlurlniowa: 14.00 
Papulame orkiestry tl1n(\czne; l~.:)O ł ,6(lz~ ie 
wiA1iom~i gieldowp : 1:;.00 Rozmowa tpchn:ka 
11 .młod~!eotl\; l~.1!j Kłopoty i rady: .. Cyklsmen 
wl~dnle - dialog w opracowaniu Magdaleny 
Sk81"żyńo!łkil'j. 

l;).~ Muzyka ohinrJowa: 16.00 DziC'nnik PO. 
J><Wudmowy; 16.00 'Viadol\TIoki gO!!,i)O,lar('1.p: _ 
16.00 .. O handlu zagranicz.nym" - pOj!arlanka 
dla młodzieży licealnej. wygI. O. kar Slabosze
W;<lZ; .1~.40 Recital fortepianowy Mnrg€'rity 
Trom,bml·Ka~llro (ze Lwo\\,n): 17.00 7, ,loo\\·ind. 
('zeń i metod pracy !;poleemt('j - pognd:lJIka 
Jadwi.ld K1'Awczpls1cioj. 

H.li> KOllCf"rt popularny w wykonaniu ol'kie
~try smyczkowej Zwi'l-fiku Muzyków Chrz(';;ci
lM! pod d~r. Tom:u;.zlt Kiespwettprll (z Łodzi na 
W. R. P.): 18.00 O<lPOwiNlzi nR )'isty w 5prll
wllch t~ohnlcllnych - udzieli "~O ncl II w oT ~nkki: 
18.10 .. GromAda ""i('jl!ka" - po;rnrJanka "-y~ł. 
r~tl. Tlldeu~~ ~nrn"cki: 11'1.20 O \n7.y.t1(ill1 IHI 
trQj< r.k n ; HU!.; "'in,Jomolici &1Jorto,,"p lob 111(>. 

18.30 .. M11zl'ka ludowa i jpj "'pływ nA muzy. 
kI') a rlystyczną." - aurly<,ja w opr3('owayliu 
:prof. B'I'Ol1isławft Rutkow~kiego: 1!l.00 Wi"czÓl' 
.Tanll. Stra\L'W;a. "'ykonawcy: Orkip. tra R07:gł(). 
~i Lwow~kie.j (,zwickRTAma) pod dyr. TarJC'u_za 
SlIrłHhńsklego. ch6r m~1'Iki .,Echo·~{aci('rz" pod 
dyr. Jerzego Kolac2lkow,,"kipgo oraz RC'nn Ko. 
lPaczyń1!1c1l - sopran. Transmi.j a z !lnIi P. P. 
W.: 210.3li A udycie informacyine. 

21.00 TE'atr \Vyohra:mi: •. Sem w ogroilzie" _ 
iP'renlil'!ra sluchowi~ka IJeonal'fln TrnlPrep; 21..'10 
Muzy'ka tan/'Czna (plyty): 22.00 ,.Plynny ow~ 
i wma krAjowp" - poga,(jankn - w y,srłr>« i i 117.. 
Malgor7.Rtn Wittellberlr: 22.10 Kow'~r1 Ż)'('~p;'j 
ŁódzkiEl.i Rodziny Radiowej: 23.00 O~t:lilli" ";a

dmtG8ei dzierm.h w:ieooornel:o. 
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GANGSTERZY NA ULICACH LODZI 

Plantacje bawełny ••• na księżycu 
"Cuda" z akcjami "Warrantów" - Jeszcze o nadużyciach w Banku Handlowym w Łodzi 

XVII! . to do bilansu, gdyż jak stwierdził ak-
Ł ó d ź, 25. 1. Gdzie więc była ko- cje te były w prywatnym posiadaniu 

mISJa rewizyjna, gdy rozkradano w panów Biedermana, zięcia jego - En
biały dzień z kas banku miliony zł, dera. Ossera, Jakóba Petersa i dra 
gdy roztrwoniono oszczędności szero- nacz. Szulborskiego. Wartość tych ak
kich rzesz drobnych wkładców, gdy o- cyj wynosiła 3.200.000 zł. 
kradano i zarywano skarb państwa Zagadnięci w ~osób niedyskretny 
również na milionowe sumy? członkowie władz Wnku bezwstydnie 

Istniała ona tylko formalnie i rola odpowiedzieli, że faktu nabycia tych 

akcyj nie należy uwidaczniać w bilan
sie, gdyż trzeba byłoby płacić wysokie 
podatki skarbowi państwa. 

Jednak ciągle na władze banku na
ciskano tak, że pod presją musiały 0-
Ile dla r6wnowagi jednak ażeby nIe 
uszczknąć nic własnych interesów, 
równocześnie wprowadzono do bUan
su prywatny dług pan6w z · władz w 

jej ograniczała się do położenia pod
pisu pod fałszowanymi bilansami wza
mian za tysiące zł, jako honorarium. 
Zrozumiemy stanowisko komisji jeśli 
sobie uświadomimy, że w jego gronie 
tyli ludzie, którzy posiadali fikcyjne 
konta w banku. 

Spłoneła suszarnia Josefa Szmaragda 
Jaki bowiem był skład komisji re

wizyjnej? Obok Ludwika Hauka, Er
nesta Gilberta, inż. Przedpełskiego był 
tam również Paweł Biederman, obec
nie właściciel małego skromnego ma
jąteczku Krzemień koło Ozorkowa, a 
ongiś posiadacz dwóch tajemniczych 
kont "P. Biederman" i konta "B", z 
których zniknęło ponad milion zł. 

W skutek po~aru kilkunastu robotników straciło pracę 
Ł ó d ź, 25. 1. Wczoraj w południe 

wybuchł groźny pożar w fabryce Józe
fa Szmaragda (Zachodnia 40). Ogień 
wybuchł w szuszarni mieszczącej się 
wjednopiętrowej oficynie fabrycznej, 
a w tymże budynku mieściła się far
biarnia, oraz magazyn na parterze. 

Trzy plutony straży pożarnej, po 
dwugod~innej wytężonej pracy pożar 
opanowały. Suszarnia spłonęła do
szczętnie. Zniszczona została również 
częściowo farbiarnia Szmaragda. 

Wskutek pożaru kilkunastu robot
ników zostało pozbawionych pracy. 

Szczerców zakłada 
Chrześcijańskie Kasy Bezprocentowe 

Czy taki pan Biederman miał jakiś 
interes w tym, ażeby skrupulatnie I 
skrzętnie przejrzeć wszystkie książki 
banku, zbadać bilanse, zdemaskować 
żerujących na nieJegalnych opera
cjach finansistów? 

Poco on to miał robić? Czy po to, P a b i a n i c e, 25. 1. (w). W miarę Kasy Bezprocentowego Kredytu przy 
ażeby ujrzały światło dzienne właśnie CQraz większego unarodowienia do udziale licznie zainteresQwanych 
jego kombinacje, jakich dokonywał na niedawna bardzo. poważnie. zażydz<;>- chrześcijan, uznających konieczność 
kontach swojego imienia? nego Szcz~r~?,~a ~ zakładal1la placo- powQłania do życia kasy. 

Jeden ze świadków zeznał w śledz- wek chrzes~lJ8:nskIch ~B:i.st!1ia!a. po- Po przedstawieniu zebranym celu 
twie, że władze banku dawały komi- t. trzeba załozellla ChrzescIJanskI~.1 Ka- takiej kasy uchwalono jednogłośni~ 
sji rewizyjnej do podpisu gotowe już sy Bezprocentowego Kredytu, ktora b:.: założenie jej. Do rady nadzorczej tej 
bilanse a świadek ów o łych wszyst- słabszym placówkom handlowym 1 kasy wszedł z członków Str. Nar. p. 
kich n~dużyciach dowiedział się do- rzemie~lniczym .pr~yszł?, z pomocą. Berna:rd Juszkiewicz, z~ś do zarządu 
piero po ogłoszeniu upadłości banku Projekt załozellla te] kasy został 0-1 weszlI pp. BrzozowskI Władysław, 

. ·becnie zreaIizQwany. Odbyło się orga- Blmasik Józef i Cieplillski Józef. 
ZARWANO SKARB PAŃSTWA NA nizacyjne zebranie Chrześcijańskiej 

MILIONOWE SUMY 

Taka właśnie komisja rewizyjna 
prześlepila i nie dojrzała takich ope
racyj np., jakich dokonywano z akcja
mi "Warrant". 

Władze banku, oczywiś~ie naczel
ne, ci najbardziej wtajemniczeni, na
byli akcje "Warrant" za pleniądze te· 
goź banku własnych bowiem nigdy nie 
ryzykowalL Kosztami nabycia akcyj 
obciążali bank. , 

Na jednym z zebrań akcjonariuszy 
Jakiś wścibski a uczciwy akcjonariusz 
zażądał kategorycznie, ażeby pozycfę 
nabycia akcyj "Warrantów" wciągnię-

Spadł z samochodu 
Ł ód ź, 25. 1. - Na szosie z Łodzi 

dQ Głowna spadł ze samochodu kon
wojent Bolesław Ambroziewicz (Ma
jowa 49) doznał złamania podsiawy 
czaszki. 

Nowy lokal 
Stronnictwa Narodowego 

Fogel zobowiązał się 
wypłacić należność robotnikom 

L ó d ź, 25. 1. - W związku z zatar
giem w zakładach Majera Fogla w 0-
wrkowie odbyła się konI~rencja. Fir
ma zobowiązała się do drlia 10 lutego 
rb. opracować szczegółowi wykaz róż
nic w płacach o.raz różnice- te wypła· 
cić robotnikom. 

Równo.cześnie w OZQrkowie Qdby-

la się konferencja w firmie Rokmann, 
która zgo.dziła się zastosować podzia! 
pracy, o ile rozmiary prc.dukcji po
zwolą na to.. W razie zM czasowego 
unierucho.mienia zakładu firma zobo· 
wiązała. się zatrudniĆ wsr.ystkich ró
batników starych. 

o budowę centralnego dWOrlit 
kolejowego w Łodzi 

Z roc~mego ~ebrania Rady W oJewód:ł:kiej 

wysokości 55.000 funt. szterl., co wła
śnie równa się owym trzem miln. zł. 

W ten sposób przemyślnie, a chy
trze spreparowany bilans przedsta
wiono do zatwierdzenia Ministerstwu 
Skarbu, które jednak na lisich postę
pach tutejszych wielkości finansowych 
łatwo się poznało. 

Równocześnie podejrzewając, że ma 
do czynienia z ordynarną machlojką 
przerzuciło coś niecoś księgi handlo
we i zamiast medalu wlepiło władzom 
banku 700.000 zl podatku. 

Władze banku wiły się w niemiło
siernych bólach, nikt z nich nie lubił 
płacić na rzecz takiej instytucji, jaką 
jest skarb państwa żadnych świad
czeń. Jakoś udało się im przez dłuż· 
szy czas uchylać siQ od płacenia po
datku I gdy nastąpiła upadłość, z ml
n, świQtoszków powiedzieli pod adre
sem władz skarbowych: Dziady jeste
śmy, biedacy, żebracy niemal. nie mo
żemy zapłacić i w ten sposób zaoszczę. 
dzUi sobie niepotrzebny wydatek na 
podatek, a pieniądze obrócili na bar
dziej konkretne cele, jak rozbudow, 
własnych przedsiębiorstw. budowę 
will l kamienic oraz na zakładanie 
plantacji bawełny._ na księżycu. 

Dałoby się dużo powiedzieć o o· 
wych akcjach "Warrantów" i wiele 
jeszcze wywlec na światło dzienne 
machlojek fiszów z Banku Handlo· 
wego, ale poprzestaniemy już na tym, 
gdyż nie chcemy słów pochlebnych pi
sać o sławetnej działalności tych, któ
rzy sterowali bankiem po burzach o
szustw i nadużyć do z dawna ukarto
wanej upadłości, czyli językiem ku
piecko.żydowskim. mówiąc plajty. 

Zapisy 
na wczasy robotnicze 

Ł ó d ź, 25. 1. - Jak donosi biuro 
wczasów robo.tniczych w Łodzi w cią
gu marca rb. zostanie ogłoszony do
kładny spis ośrodków wypoczynko
wych wraz z podaniem, przez jaką or
ganizację społeczną. dany ośrQdek jest 
prowadzony. 

Wówczas każdy robotnik będzie 
mógł sobie wybrać ten o::\rodek, czy 
tę organizację, która mu najwięcej od· 
powiada. 

Akcja zapisów kończy się 31 stycz
nia. 

Motocyklista 
najechał na słup 

Ł ó d ź, 25. 1. - Na szosie Łódź 
Kutno jadący motocyklem Krawczyk 
(Abramowicza 9) wskutek defektu w 
motorze wpadł na słup telegraficzny 
i doznał pęknięcia czaszki. 

Krawczyk w drodze do szpitala 
zmarł. 

8 miesięcy więzienia 
za fałszerstwo 

p a b i a n i c e, 24. 1. (w) W nie
dzielę ub. przy licznym udziale człon
ków odbyło się pod przewodnictwem 
delegata Zarządu Pow. kol. Molendy 
Cz. roczne walne zebranie Koła S. N. 
im. Bolesława Chrobrego. 

Ł ó d ź, 25. 1. Pod przewodnictwem dowego zaznaczyła się poprawa. Obecnie 
wojewody Henryka Józewskiego odbyło istnieje na terenie województwa 70 uni
się, jak już donosiliśmy, roczne zebranie wersytetów niedzielnych, oraz 00 świetlic 
Rady Wojewódzkiej. W posiedzeniu wzię- i ponad 500 zespołów teatrów ludowych. 
li udział oprócz członków Rady, przedsta- Sprawa elektryfikacji woj. łódzkiego 
wiciele władz niezespolonych, a mianowi- spoczywa w rękach Zempolu, który w 0-

cie: dowódca O. IC, gen. Thomee, kura- statnich latach wybudował ł4cznie 154.839 
tor Okręgu Szkolnego Warszawskiego 1"n'· l kt h .. 30000 Ambroziewicz, prezes S"du Okręgowego m l II e e' !"yczn;vc o naplęCI~ .. . Ł ód ź 25. 1. Są.d Okręgowy w Lo-'-\' wolt. Za posredmetwem tych hm) do- d· k' . B 
Jan Maciejewski, dyrektor Okręgowej Dy· starcza się prądu do Zduńskiej Woli, Do- ZI.S ~zał A~ t~ra. aumgartnera ~a 

Po sprawozdaniach za ub. okres 
sprawozdawczy wybrano nowy zarząd, 
w skład którego weszli członkowie Za
rządu zeszłorocznego. Na podkreśle
nie zasługuje, że J{oło to dzięki ener
gicznym staraniom Zarządu zdołało 
pozyskać przy ul. Bugaj własny ob
szerny lokal, w któr~'m odbywają się 
teraz co tydzień regularnie zebrania. 

Koło mając obecnie własny lokal 
będzie strażnicą narodową w zażydzo
nej niestety jeszcze dzielnicy starego
miasta, która będzie musiała nabrać z 
biegiem czasu oblicza narodowego. 

Ks. pralat kan. Cesarz, proboszcz ka
tedralny p'J"zemawia do robotników fir
my Landau i Weile, którzy ofiarowali 
armii trzy granamiki i ciężki karabin 

'YY/,aszynowy z uprzężą 

rekcji Kolei Państwowej Siekierski, dyr. bronia, Osina, Wielunia, Karsznic oraz I 8. mIeSIęcy wlęZlellla za dopuszczellle 
Sanocki z Izby Skarbowej, okręgowy in- Sieradza. Linie te zbudowano kos!!tem Się fałszerstwa. 
spektor pracy inż. Wyrzykowski, dyrektor miliona złotych. Poza tym w projekcie 
Funduszu Pracy mgr Jagielło, prezes Izby jest budowa dałszych linij. 
Przemysło~o-Handlowej gen. Maciszew- Elektryfikacja wsi postępuje jednak o
ski, prezes Izby RzemieŚlniczej Kopczyń- 'lornie. 'V tej chwili J·est wszY!!ltkiego 42 
ski, prezes Izby Rolniczej Piotrowski, dy- • 
rektor Izby Rolniczej Kawczal" dyr. Izby abonentów. 
Rzemieślniczej Dobosz, jak również dy· 'V roku sprawozdawczym przeprowa-
rektorzy instytucyj kredytowych. clwno meliorację w 8 powiataCh. prz:epro-

Po zagajeniu pOSiedzenia przez woje· wadzono również scalenie. Akcja scal e
wodę, który wskazał na specyficzne wa- niowa, szczególnie wybitnie zal'lnaczyła 
runki, w jakich żyje Łódź i województwo, się w ośrodkach miejskich. 

Samobó jstwo 
Ł ó d ź, 25. 1. W mieszkaniu przy ul. 

Pogonowskiego 78 popełniła samobój· 
stwo 25-1etnia Cecylia Prnsinówna, za
mieszkała przy ul. Zawadzkiej 9. 

Powodów samobójstwa nie usta· 
10no. 

nast~\pilo składanie sprawozdali. W za· Po dyskusji, w które; wskazano m. in., zad t fOk " 
kresie szkolnictwa w ostatnich czasach na na konieczność zbudo~vania w Łodzi ce.n- I en y I awame 
skutek pt'zyznania większej ilości etatów tralncgo dworca kolejowego, Rada WOJe- r _ _ 

zwiększono personel nauczycielski w szko· wód:;;ka podjęła szereg uchwał, ID. in. w samoboJczym 
łach powszechnych. 'V zakresie szkolnie· sprawie połączeń l{Qlejowych, oraz w spra-I . <) • •• • 

twa rolniczego, oraz dokształcania zawo- wie opodatkowania letników. Ł ó d z, ..,5. 1. - Na ul. Klhnsklego 
49 wyskoczyła z trzeciego piętra młoda. 

Podziękowanie 
prezydenta Francji 

Ł ó d ź, (PAT) . Prezydent Republi
ki Francuskiej Albert Lebrun nadesłał 
do związku b. kombatantów francu
skiej Legii Cudzoziemskiej w Łodzi 
list treści następującej: 

"Dziękuję serdecznie za nadesłane 
życzenia noworoczne i przesyłam jed
nocześnie swoje najlepsze życzenia dla 
związku, który stoi dzielnie na straży 
żywotnych interesów mocarstwowej 
Polski'" 

kobieta. PQlicja ustaliła, że desperat-
Ważne dla pp. kupców ką jest 25-le~nia Leja Śliwińska. (pól-

P b
" "h nocna 5), ktora chorowała na. llleule-

W a lamcac czalną gruźlicę. 
P a b i a n i c e, 25. 1: (w). Staraniem 

Zrzeszenia Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Pabianicach urządzony 
zostanie z początkiem lutego kurs 
handlowy mający za zadanie facbowe
go dokształcenia kupiectwa naszego. 

Kurs stać będzie na poziomie pierw· 
szego zeszłorocznego. Informacyj u
dziela i zapisy pr,.;yjmuje sekretariat 
Zrzeszenia przy ul. św. Jana 1. 

śmiertelna strzełanilu 
w restauracji 

L ó d ź, 25. 1. W restauracji wsi 
Łęki doszło do bójki między handla
rza.mi Józefem Puchałą. i 29-letnim 
Kazimierzem 1:ukiem. 

Żuk strzelił do Puchały z rewo.lwe
ru, raniąc go w brzuch i piersi. Ranny 
zmarł. . 
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"Bank" którego kapitałem była kaucja wOlnego 
Aresztowanie oskarżonych na sali sądowej - Spiłz znowu awanturuj e się 

Kra k ó w, 25. 1. W poniedziałek po skazany był na wyrzucenie ze szkoły nie rozmawiałem, nigdy u pana nie 
połu~niu zeznawali w procesie "z wiąz- podch. za kradzież ubrań kolegom. byłem. Niech pan pamięta, że pan 
ku interwencyjnego" świadkowie, któ- Pewnego dnia przybył Dziekanowskl przysięgał". Przewodniczący zwraca 
rzy zostali poszkodowani, którym 0- do Ząbkowskiego z prośbą, by mu oka- się do oskarżonego, że on stale przy_ 
blecywano posady i przyrzeczeń nie zał akta sprawy Sienki, co tenże uczy- pomina świadkom, że przysięgali. 
dotrzymywano. nił. Potem twierdząc, że jest z rodzi-

Józef Majka za obietnicę posady ną Sienków spokrewniony, prosił go o 
dał "związkowi" około 500 zł, poza wypożyczenie akt. Płk. Ząbkowski po
tym miał koszta, bo 16 razy jeździł z życzył akta ponieważ Dziekanowski 
Krakowa do Limanowej. Świadkowi dał mu słowo honoru że je zwróci. Na 
Macudzie obiecywano też posadę, po- zapytanie przeWOdniczącego Dzieka. 
dobnie jak śwd. ogrodnikowi Wł. Go- nowski odpowiada, że akt nie oddał 
łębiowskiemu, ale obaj na czas poła- przez zapomnienie. 
pali się i ze sprawy wycofali. Od śwd. Dalej zeznaje adw. Henryk Gabriel 
Dyny żądał dr Rogoż za po~adę 50 zł. 7. Krakowa, opowiadając o pożyczce u. 

dzielonej Spitzowi w kwocie zł 100, na 
"BANK" Z ... NIEOGRANICZONĄ. którą tenże dał mu czek bez pokrycia. 

BEZCZELNOŚCIĄ." Potem za "daznaną przykrość z cze. 

ARESZTOWANIE NA SALI 

W dalszym ciągu zeznają Uczni 
świadkowie, poszkodowani przez kup
no obligacyj w "Banku Eskontowym". 
Jednemu z nich A. Nosalowi, gdy się 
upominał o dolarówkę, pOwiedział 
Baldinger, by był cierpliwy i dodał je
szcze 6 zł. N a pytanie sądu .po co by
ło te 6 zł Baldinger nie umie odpowie
dzieć. Nie wie on też co się działo z 
pieniędzmi, wpłaconymi do kasy "bau
ku", choć był jego dyrektorem i likwi
datorem. 

W trakcie dalszej rozprawy ujaw
niono szereg listów l dokumentów, 
wybitnie obciążających żydów oskar
żonych Spitza i Baldingera. Prokura
tor domaga się aresztowania obu po
niewa.ż odpowiadają oni z woluej sto
py. Trybunał po naradzie nakazał a

Długo omawiana była następnie kiem" ofiarował Dziekanowski posadę 
sprawa "Małopolskiego Związku E- notariusza Gabrielowi. Adwokat jed
skontowego", którego "dyrektorem" nak nie reflektował na posadę, mimo 
został osk. Baldinger. Z zeznań świad- iż Dziekanowski pokazywał mu bilet 
kćw wynika, że "bank" założono bez nacz. Dlouhego. Na pytanie przewod
grosza kapitału pod warunkiem, że niczącego, dlaczego Dziekanowski o
duszą jego będzie ppłk. Dziekanowski, kazywał ów bilet, twierdzi on, że dla. 
a pierwsze posiedzenie odbyło się w tego, bo się bilet "zaplątał". Spitz w 
restauracji. Cały kapitał "banku" sta- czasie zeznań adw. Gabriela krzyczy: 
nowiła kaucja woźnego Józefa Pie- "Na miłość Boską, ja nigdy z panem 
n~ftawkwoclel~OOd Bankpod~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dał 20 obligacyj dolarowych, mimo to 

resztowanie obydwu. 

jednak zaangażował aż 100 agentów. 
Zdołali oni naciągnąć na kupno tych 
obligacyj sporo osób i to po wygóro
wanych cenach, w zamian za co nic 
nie dali. Bliższe szczegóły tyczące się 
&fery "Banku Eskontowego" wyszły 
D.a jaw w toku rozprawy wtorkowej. 

ROZPRAWA WTORKOWA 

:Jako pierwszy we wtorek zeznawał 
płk. Ludwik Ząbkowski, od którego 
wyłudził Dziekanowski akta sprawy 
niejakiego Krzysztofa Sienki. Sienko 

W hołdzie Romanowi Dmowskiemu 
(Dokończenie ze stronicy 4) 

na, na którą przybyło ponad 1.000 0-
sób, część zaś z powodu braku miejsc 
zapełniła korytarze lub stała za okna
mi. Akademię zagaił p. Stanisław Du
kowicz, po czym jeden z członków wy
głosił "Ostatni apel" K. Dobrzyńskiego. 
Następnie o dziejowych zasługach śp 
Romana Dmowskiego mówili pp.: Sta-

nisław Kotarski, Włodzimierz Piąta
kiewicz i Andrzej Jakogder z Radom
ska. Na zakończenie wszyscy uczest
nicy odśpiewali Hymn Młodych. 

w pow. koneckim 
W dalszym ciągu na terenie powia

tu koneckiego odprawiane są. nabożeń
stwa żałobne za spokój duszy śp. Ro-

mana Dmowskiego. 
W M n i o w i e nabożeństwo żałob

ne odprawił ks. prob. Pruszczyński. 
We mszy św. wzięli udział członkowie 
Stronnictwa Nar<Xiowego z okolicz
nych kół. 

W P.r z e d b o r z u w nadchodzą.cą. 
niedzielę w sali parafialnej odbędzie 
się uroczysta akademia żałobna, po
święcona pracy i zasługom Romana 
Dmowskiego. 

VV F a ł k o w i e nabożeństwo ża
łobne przy licznym udziale społeczeń
stwa i narodowców odprawił ks. vVy
pyski. Katafalk ubrano kwiatami oraz 
mieczami Chrobrego. Po nabożeństwie 
ks. Wypyski wygłosił podniosłe kaza
nie o życiu działalności Romana 
Dmowskiego. 

Robotnicy czczą 
Wielkiego Polaka 

(pol) ° s t rów. Staraniem od-
działu "Pracy Polskiej" odbyła się w 
niedzielę 22 bm. w Ostrowie żałobn~ 
akademia ku czci Romana Dmowskie
go w lokalach Stronnictwa Narodow&
go. Słowo wstępne wygłosił p. Ign. 
Wiśniewski. Po odśpiewaniu "Boże 
coś Polskę", okolicznościowy referat o 
życiu i czynach Romana Dmowskiego 
wygłosił p. Tad. Juengst. Uroczystość 
zakończono Hymnem .Młodych. 

Składki I pokwitowania 
w administracji pisma naeu!ro zło!ono w 

dalszym ciągu: 

Na fUDdusz RomaDa Dmowskiego 
Ks. prob. Faustman, Kaźmierz, 

I część 
K.W. 
I. Z., Poznań 
Helena Rudnicka, Poznań 
Zebrane na imieninach u pp. 

Szlangów w Kępnie 
Jan Zenko, Ludwików 

razem z poprzednio pokwit. 

12,- zł 
10,- " 
5,- " 
2,- " 

40,- " 
5,- " 

1066,'1 zl 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty Daprzykład: • 18923, n 2745, d 1790 I 
1 t. d. = 1 słowo. I 

l, w, Z, a - katcte stanowl 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nle mot e przekraczać 100 lilłów. w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamow, mlUmetr 31 grouy. 

Drobne ogłoszenia w dnł powszednie przyjmuj. 
siO do ,odz. 10,30, w soboty i dni przedświ,· 

teczne przyjmuje si" do god%. 9.25. 5 nagłówkowyeh. . 

OGŁOSZENIE 1-: 18. DZIERtA WY lI--26 szutr'POSADY. Kelnerka Kuchmistrzyni 
..... : _ ... .. bufetową szuka pOsady. _Oferty pewna w swym "lI.wodzie. pierw-

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicznej włado-, Orędownik. P()zn.ań zd 40533 szorzedM polecenia. potrzebna. 
mośc.i, że targi na terenie. m. Łodzi które mi.aly si.ę odbyć I Hotel Ogłoszenia do 30 sł6w dl. pOSZU' P k l zaraz .00 domu lJl'}'w.,tne~o ~ 

b d tk k.ującycb posady w tej rubryce OSZU U, Po?\nanJU. Oferty z odplSamt 
W piątek, dnia 27 stycznia 1939 r., od ę ą SIę wYJą owo Restauracja. dobrze prosperują· oblicz3UJY po jednej trzeciej cenie p~ady na ",tale jako str6ż domu, śWladectw do .. pąr". Poznań. pod 
.. czwartek, dDia 26 styczDia 1939 r. ca. Poczekalnia Autobusowa w~· . drobnycb adminisha.tJor. wo~ny. inkasent. nr .. 3.247". P 2400-3,247 

Ł ód ź, dDla 21 stycznia 1939 r. d7.ieI"Ż~wię. Świetna e~zystencJa lub maga.zynie spożywczym za. 
Z d Mi f ki Łodzi. Ant<l'I1l Schweda. Rogozno. 7Joźeniem kaueH bl1llkow~ 1000 
arzą e s w zd 40 159 Zamiłowany zł. Oferty Orędown~.k. ł'o=.ań Służący 

Od 16 do 31. 1. 39 r. rolnik. samotny. Jat 26. poszukuje zd 40 660 
TaD.oa d o bót ch .0 fartuchów Dzierżawy pracy tylko jako samodzielny na Syn 

kawaler po wojskowości z pl~rw
szorz"dnymi referencjami.. po
ł'!'zebny w Poznaniu. Oferty z 
ccpisami świadectw do .. Par", 
Pozn6.ń. pod nr .. 3.243". 

wyprze az ro ręczny 140 m6rg żywym. martwym i'l1-, probostwie lub t. P. zaraz lub ziemiamna 1>0 wojska 3~letnill 
E. PFEIL, Ło• dz·, Nawrot 21. wellltarzem ~oszukuję. - Oferty j26źlloiej . Łaskawe zgłoszenia do praktyką szuka posady rolniczej 

Orędownik. Poznań zd 40 631 Orędownika Poznań zd 40 2i5 od lutego. Ofel'}'t .. Par";. Toruń P 2404-3.243 
N 5293 

I[~MY.PARCELE li .. Ull". pg ,,3ii4~,8 

Ogrodnik 
gajowy. lat 32 szuka pondy sa
motnego lub żonatego. Wincen
ty Mlkołajczyk, MurOWAna Go
ślina. ul. Pozna1lska 14. pow 

Samodzielny 
czela.dnik pieka/'$ki dobry facho
wiec potrzeobny zaraz. - BruSc5. 
Rychtal. P. K~pno. N 5576 Kupię 

dom l'le składem. wiekeuj wsi -
m4eście z amortyzacją. wpłacę 
2-4.000,- Zgłoszenia Orędownik, 
l'ozn ań zd 40 559 

Dom 
kawiarnia. lIlIi as Ix> prowincjonal· 
ne. ze starości. tMLio sprzedam. 
Oferty Orędownik. P.oznań 

zd 40525 

1t.2._.P.IE .. N.i_Ą;;..D.WZ __ ~ 
Szukam 

wsp61niczki (ka) 1~20.000 zł. ce
lem wydzierżawienia majątku -
Ożenek nie wykluC'zony. Oferty 
OrędQwnik. Poznali zd 40690 

5000,- zł 
ulokuie - kUlpie<: lat 31. w przed
siębionstwie handlQlW'ym 11lIb prze

. mysłowym, prosze o propozycje. 
Oferty Orędowni,k. Poznań 

0040688 

Kawaler 
26. wykształcony .przystojny 5.000 
got6wki poślubi panią z gospo
darstwem. Oferty OrędQwnik -
Pozanń zd 40 609 

Fryzjer 
kawaler. lat 36. kt6ry obejm~e pO 
rodzieach zakład fryzjerskj i nie
ruchomość. poszukuje pamlY -
fryzjerki celem ożenku Got6wkę 
posiMlnm Oferty do Orędownj
k a. Pozn ań PQd N 5582 

II:r.7._S.P.R.Z.EIIIDIA ... t.E_ .... ~_ 
Młocarnia 

parowa 60 najlcjlszym stan.ie -
komplet paskami ba.rdlr,o tanio n!l. 
sprzedaż. Fr. Lemiszews10~ .Mi
losław. ~'1 0083 

Pedag. W Torunil\l; 18,Oji muzyka Kijnigsw. - Ch6r kozak6w dQń- Obornicki. zdg 40480 
z płyt; 18,15 r()2Jmowa ze slucha- sklich. 19,00 Londyn Reg. - KO'l1-11: ~ 

P · t k 27 t . czami; 18,25 6'lXJrt. ::rb~w~~~' ~f~a~~~~arlh Yt~rJ~: 27.WOLNE MIEJSCA 
lą e , s yczDla. na piątek Paria _ Recita,1 forte,pianQ,\\'y. 

6.30 aud. po,rall!Ila; 11,00 "Jak Katowice - 5,30.monit.!tż pll'" 19,25 Praga - Orki_tra woj· Przedstawiciele 

OGÓLNOPOLSKIE" . Propagandzista 
inkasent do wsp6łu.dziA!ru 700 zI;o.. 
tych poszu.ldwaJl'Y. Oferty On:
downrik. Poznań 7.d 40 :527 

Ma.rci'l1 oonaJa:r;ł ojcZYUle" - sIu· towy; 14,10 konCetrt zyczen; 14,50 skowa 1930 Oslo _ Mu.zyka Ol" " • • 
chQwiSlko dla dJzieci; 11,25 utwo- "Radio.fonizacja kraju"; 14,55 gano'W:'. Strasbourg _ SIY'nJne we 'dws,S}Iti<;h d ~leJscow~c~ach Bufetowiec 
ry Eryka Coates'a pod dyr. kom· gUl'tdKa; 17!45,,:,01k7rę5~ p~z~m.ysdl?, walce. 19,35 Radio R.(.)D!-ania - ~o~c!y~. a:kolus~kty zaro ~ 5297 bufetowa. kelner. samodzielnym 
pozy tora - plJlty; 11,57 llyg'Tlal ~vy. .a~Wlmy., , D plesm ;J~ Tl'. z opery. 20.10 Komgsw. - prowad7Jeniem probierni. potrz~ 
i5:OS0u:,N~t3us~U~~~t!, Pd~~~~,i ~61,~;~~' nla8\~gz6~V~~Y'~ośłi,~~z-=- Symfp.nia,ll'r. 5 Dwo.rzaka. ~ipsk KSiążkowego bni. Adres Orędownńk. Po:zm.ań 
- audycja d!la młQdo1Jie.ży; 15.20 pog' 1825 sll00't· 22 5~23 00 111,,- Rl>7Jnoscl muzyczne z udlZ. 601. samodzielnego do młyna po szu- zd 40 641 
poradnik sp()rtowy; n,w muzY'ka f(}rmacj~. " , (śl?iew). Saarbruek«!u - CalJ'uso kuje. znajomość prowadzenia 
w wY'k. ark. Ad. Hermana; 16,00 śPIewa - pl)"ty. 'Vledeli - KOII1' książek oiXa,t od mąka koniecz- F' ki 
dzieIU1ik i w,iad. gospoda.rcze; Krak6w - 8,10 ply.ta 7Ja pły. cert ży.czeI1. 20~15 Monte Cenerl na. Zgroszenioa wraz z odpisem ryzJers 

tą •. l~,OO ko.ncert. w wyJk. Ch6ru - Wsp6lcześ>m kompozytorzy. !l';Viadectw żail·ane WynagrOdZenie} pomoc:1.i.k zaraz potrzebny wQGna 
~~l~~~oMllJg~ta zRc:ko::a~illili; ~~: :qzLeCJ Kr~k<!,wsklCh; 14,20 a:ud,y- 20,30 Florencja - "Travi'ata" klerować do Orędownika. PoznalI tr,,-ała . Śrem . Rynek. Kamiiffiski 
śnie gi'rrlna~ium w StaloweJ' Wo- cJa dl~ d,7J]eCl: . a}, f'krzYlnka; b) op. Verdieg<l. Mediolan - Muzy- d 845 n 5580 "" .. I~r~y? w lesle fragment z ka ro.zrYWlkowa. Strasburg ___________________________ _ 
li" - pOZ·; 16,45 reportaże z ba- !kslą21k" c) lIlIuzyka - płyty; 14,55 Utw()ry s)'Imf. Straussa J. 20,55 
let6w: "Gwia,zdy wschodza i za- sprawy gO'l'lpoda'rcze; 17,45 dokąd . Q' " 
chod,zą"; 17,30 rajski las w Pol· jechać w ś\Vi~to?; 17,50 wywiad Hllversum ~I. -." uo Vadls 
Bce - pog.; 17,45 skrzyn.ka tech- sportowy; 18.00 "Canzooa wło- o!,at. N()wowleJskleg>O. 21,00 Me· 
n.iczna; 18,00 audycja dla ws,i: 1) ska i jej najwybitniej"i wyko' dlOlan _- Kcmcert s,ymf. z udtl . 
jak zwal.ozyLiśmy zehractwo w:na wcy" _ reportaż muzycz.ny. sol. (skNJJ'Pce) .. Bplks!!la fr. "La 
NOw06iónkach? - pOg .. 2) mUr1ly' Cocarde de MiltIll I'IlJlson" o<pt. 
ka - płyty. 3) dowód w eądl2>ie Ł6dź - 5,35 "Zbiórka do ma- GOl.llb1lera. Droitwich . _ Muzyka 
- felie1O'l1; 18,30 "Żywe ch<lć mi· ?Jurka --: plyty; 1,4,00 mu.zY'ka sa- m \llI'zyfu:lka. Sztutgart _ Ko.ncert e 
nione": .. żJlcie dawnego g6rnika" lonowa l POl()S~nik"1l - plyty; 14,5,0 symf. (UltJw. Beethovena j Mo. 
19,00 koneert r07.rY'wkoWJ orko !:'Lelda; 17,45 hitera.tu~a pr1Jez ml- zarta). Rzym - Operetka. 21,10 
P. R. siostry BUl'6wie - piose,n- krofon dla w zysbklch - "ROk P S f' 7 S h 
k,i; 20,35 audycje informacyjne; 1863" - J. WołoszynowISkiego; b::t~~ 21.15 Yllil~k~:lanfi. _ iJa'i= 
21.00 pieśni St. Moniuszkli w wyk. 18.00 koncert. WYk. C.h6r Szkol.y lada kali.fornijska. Radio Pari5 
ch6ru P. R. .pod dyr. St. Na- Po:v.sz. :nr. 33; 18,20 Jak spęd,zlć - Recital fort. Ryga - Melodoie 
wrota:. 21,15 kO'!!cert &Y1llfoniCZlllY śWlleto? 18,25 B·port. filmowe. 21.30 Paria PTT - Sym 
Qrk. Fllharm~nll. Warsz. pod dyr. r I r fonq.czna m'uzyka jU,gOSłOWiańska./ 
T.auno Hannikamen z ud~. qla~. I.~ł~ W~l~~~~J~1 21,45 Kopenhaga - Me.loc],ie ope. 
.d!~ ~rr.~u (fort.) V:! prog·r .. Vlval: {Ulu'> I] rowe. 22,00 Wieża Eiffla - KOII1. _ 
(fI Sll<lDl. Robert Schl~ma'l1. Beet _____ • __ ,, ____ .. _ _ cert kame-ralny ('u!bw Schum . 
hoven (Leonora): 22,30 psatterzl 2215 St b . M ' .a1] 
KróloweJ' Jadwigi odezyt· 1515 Bratislawa _ MUIZ"ka na)., ras. u,~g -.. alzen-

" " .. ' sIwo pod lat'arn'lą opt. Offooba. 22,.45 m.ll7,yka -. pły·ty; 23.00 osta- rozrYw~owa. 16:00 ~?D1gsw. - cha. 22,20 PragA - Muzyka I'0Il:-
tJlle wwdomoocl. K?nce.1 t w wyk: orkH~stry Do· r" 'wko'Wa 22 46 Hilversum I 

brIJl<ł.ta. Mouacluum - Koncert' ., 

KRAJOWE 

Humor zagraniczny 
~ .. ~ 

T-oruli - 10,00 koncert rooryw
'kowy - ply1Jy; 11,25 mllJZ)'ka 
"'ł06,ka i firancu.soka - płyty; 13,00 
dla każdego c~ - płyty; 13.50 
wiadomości z PO'lIlorza; 17.46 pie· 
mi ludowe w wyk chóru Państw. 

popoludlTliowy. 17,00 Mediolan - Melod,ie Ka,lma.na. 22 .... 45 Droit. 
ReC'ital ':;.pieIW. \Vaat?Jke. 17,25 wich - .. Arle<:chi.no" ,ljuSO'l1i~~o. 
Uyga - MUlZy!ka latewska. 17.30 23.00 Berlin, Kolonia, Wiedell 
Budapeszt - ReoLtal fortepiano- LiIIsk - Mąlr1lJlka rozrywkO'W.'!: 
\~?< ~8,00 Br.uksela fI. - f()I".kle 23.10 Hilversum II _ Koneeri - Jesteśmy zgubieni! 
P ,e,,!) l lud'O'\\ 0;.. 18,lIi RadJ(~ .1~o- or·kiootry. Budapeszt _ M'IZY~OI 
mama - I\.o!lcert z kosclo,a. C'l'ltnńslka. 24,00 Berlin, Frankfurt .. - Jakto? Przeciet słyszałem, t~ pan jest Słynnym lot-
18,20 l\Ionachium - Mu,zyika h,i- Sztntgart - MUT&yika lekka Ra- mkleml (M) 
szparu;ka w W'YIk. eO'lis,t6w. 18.45 dio Paris - Koncert Bymf: (Tribuna Jlustrata, Mediolan). 

O~łoszenia l-1am~wy milimetr lub jego. miejsce k,?sz~u.fe: w zwrcza.inych na etronie II-ła-
• .? moweJ 15 grosz~, na 8tro~le redakCyjneJ \4·łamowej): a) przy końcu częścl l PreDumerała25t~- I odn~enł~ ..... ty do domu mi8llięet:nle t'I razy w tygOdniu) , . I. craru~ Dl1eeleCZllle od S.OO rrl do 11,00 zł (zależnie od k:raju) . ~ed a~cYJll.eJ 30 gro.szy .. ~) na strome czwarteJ 50 groszy. c) na stroni", drugiej 60 groszy. d) Da 

• trome wlad()moścl miejscowych 1.- II .. Drobneogl()szenia (najwyżej 100 sł6w, w tym li na. 
.:Iówkowych) . Błowo nagł6wkowe drukiem ~llIIty.m, 15 gI'08ZY, ka:l;de daleze Iłowo 10 groszy. 
Jgl08zema w!ększe ,...~r6d drobnych poczynaJac od OItatniej .trony. l-lamowy milimetr BO gro. 

sZY. OgłC?szema 8komlllik()w~e. 15 sa.trzeteni!!m miej.sca - od po8~czególnego wypadkn 20'/, 
n!ldw.y:l;kl. qg!os;ellla do ble:tącego. wydama przyjmujemy do gopziny 10,30. a do wydań 
medz.lelnych I. śWlątec2'1!Yoh do !rodZInY 11,.30 rano. Za blędy drukarskie, kt6re nie zniekeztałcaia 
treśCll ogłQ8zerua. admmMttracla me Odpowlllda. Ol!'loezenia przyjmujemy tylko za oplaUl z góry. 

Adres ~ed2a;cll ~ admlnlatracjf Pomll1\, Iw. Marcin 10. Telefony: 40-72. 14-76 33-07 44-61 
• ' .• • : po cods. 19 oraa w: nledaiele l .wjota tylko: 40·72. R~k()p~6w n{ezam6: 

I 

wionych r~akCJ •. me z":,,,raca. - W "ule wypadk6w •• powodowanych aila wYŻSza, przeszk6d 
w zaklad~le. st,raJk6w Itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a prenume 
ratorzy me mllJa prawa domaganill si, niedo5tarazonych namer6-v lub d k' d . . 
Konto P. K. O. Poznań :100 1411. Pocztowe konto rMl'achunkowe: Pcmań s~ ~~ °k~;;::::ki 03. 
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jej duszy, jak tylko powróci wieczo"I - Tak, zapewne, pozwala ci, ojcze, 
rem z fabryki. poświęcać się za niego, wyciskając z 

Nie doszło jednak do tego, niego przy tym siły do pracy! 

:&') 

Kiedy siedział wieczorem razem z - Moja. córko, siły te nie na wiele 
Nelly przy kolacji, twarz jego była by mi przydały się, gdybym ich nie 
niezwykle blada i wzruszona. Zjadł miał komu spieniężyć. Zreszt~, dosyć 

baro- kilka kąsków, po czym wstał i poczę.ł o tym. Nie będę z tobą. dłużej dyspu-
się przechadzać w zamyśleniu po po- tował w tej kwestii i s'podziewam się, 
koju. że na przyszłość będziesz trzymała ję

- Panie komisarzu - rzekł Frank, 
wskazując lodowatym wzrokiem na 
związanego - oddaję w ręce pańskie 
długo poszukiwanego zbrodniarza, ba
rona Alfreda Gros. 

Okrzyk bezsilnej wściekłości 
na był mu odpowiedzią.. 

Dziwny stan ojca. nie uszedł uwa- zyk za zębami, nie wygłaszają.c podo1>--
gi Nelly. nie nierozsądnych zdań. 

Kiedy go spytała o przyczynę złego Naprawdę rozgniewany tym ra-

ROZDZIAŁ XXVII 

ZEMSTA WZGARDZONEJ 
humoru, inżynier odpowiedział jej, że zem, staruszek wstał i spojrzał na 

Energiczna i stanowcza odprawa, po południu zdarzył się w jednym z zegarek. 
jaka spotkała Nelly ze strony Franka, oddziałów fabryki smutny wypadek. - Teraz - rzekł - muszę iść do 
nie dawała jej spokoju. Jedna z robotnic zbliżyła się przez pa!l~ .Franka z~~ć. mu rap<?rt z d~ia 

Bez przerwy myślała, biegła w in- nieostrożność do maszyny, przy której dZlsIeJs~ego, pózm~J udam SIę do mla
trygach dziewczyna, w jaki sposób właśnie uszkodzone zostało przed kil- sto.. NIeprędk:o WIęC wrócę. do d0II!-u. 
zemścić się na człowieku, który tak ku dniami ochronne zabezpieczenie. C~cQ ci dać Jedno .pol~ceme, uwazaj 
srodze upokorzył jej dumę· _ Nie możesz sobie wyobrazić mo- WIęC dobrze co. pOWIem. 

Zdecydowana była dotrzymać jej jegO przerażenie _ mówił pan Forster -: ,Naturalme, zaraz po wypadk~ 
przysięgi, wykonanej w parku po owej _ kiedy usłyszałem nagle straszny dzisleJs~ym wydałer.n rozkaz robotOl
niefortunnej schadzce. krzyk i podbiegłszy bliżej, ujrzałem, kom, .azeby, nap:awlli m~szynę .. Jesz-

Postanowiła spoczą.ć nie prędzej, aż Że koło pochwyciło robotnicę za ubra- cze me skOn?zY!1 roboty l ~ądzę, ze po
zniszczy, złamie Jakkolwiek biedną. nie. . Sekundy brakowało, żeby j~ no- trwa ona z Ja.kle pół godzmy. Oto sę. 
wariatkę, która zawiniła najmniej w że posiekły na części. klucze od sah. maszyn. 
tym wypadku, a jednak budziła stra- Na szczęście, miałem jeszcze tyle Nelly zadrzała p~z~ tych .słowach. 
s7.ną nienawiść w złym sercu zepsute- przytomności w tej strasznej chwili, .- Jak tylko robotmcy ~YJd~, .zam-
go dziewczęcia. że, udało mi się w okamgnieniu za- kmesz fabryk.ę. Zal~cam CI os~roznoś:ć 

Ale w jaki sposób dojść do celu? trzymać maszynę, tak, że biedna ro- pr~y tym. NIech CI c.za~em me przYJ
Oskarżyć biednę. śpiewaczkę przed botnica, której rozpaczliwy krzyk je- dZle do gł~~y s.~meJ .Iść na salę, a 

Frankiem o jakiś ' zły postęp, wzbu- szcze raz słyszę, ocalała od śmierci, tyr.n bardZIej ~bhzać s~ę do m.~szyn. 
dzić w nim jakieś podejrznie - nie chociaż nie obeszło się bez silnego po- WIesz dobrze, ze.z tym zartów m.e .mll: 
miało to żadnej dobrej racji, gdyż o- tłuczenia tak nawet, że musiałem j~ Jedno poru~zem.e rą.czlti mOSlęzneJ 
błąkana nie może odpowiadać za swo- odesłać do szpitala. Muszę ją. tam przy maszyn~e Llmertona, ~~przykład 
je czyny. Nelly rozumiała to dobrze, dziś jeszcze odwiedzić, gdyż niepokoi wystarcza, azeby wprowad~lc w obrót 
jakkolwiek zazdrość oślepiała ją zu- mn· J·eJ· stan cokolwiek k?ło. rozp~dowe, k~óre. moz~ pochwy-
pełnie ! Obmyśleć sposób wypędzenia le. :.. CIĆ 1 rZUCIĆ na noze, Jeśli SIę przysu-
z pałacu? -to przecież też nie zada- YI czasIe przemów~ema ~Jea ~- ną.ć za blisko do maszyny. A więc je-
walniało pragnienia zemsty Nelly; ś~le~h pełen. wzgardlIwej menaWI- szcze raz ci zalecam ostrożność, moje 
nie, mus i obmyśleć coś strasznego, ŚCI me s~hodzIł z ust Nelly.. dziecko i ... prawda Nelly! -dodał ła-
ażeby się nasyciĆ swoim uczuciem zu- - WIęC zn?w . o mał~ co me po- godniej, nie mogę.c się długo gniewa~ 
pełnie. . chłonę~y nowej o.fIarr mihony~ Franka na ukochan~ jedynaczkI), że te brzyd-

Chciała się napawać cierpieniami - z~wołala naml.ętn!e, a ~ ~czach jej kie myśli, które tak nie licuj~ z ser
hiet;lnej beZbronnej istoty tak, jak zly zaUllgotały błY$kl, menawlścl. duszkiem młodej, ładnej <lz{ewczyny, 
chlopiec cieszy się,czują.c w swoim . ~cll- ten łlłegodziwiec! tuczy się wywietrzeją. ci z główki do mojegQ po-
ręku drganie męczonego ptaka. potem i krwią. swoich robotników. wrotu. 

Stary Forster spoglę.dał w ostat- . Inżynier spojrzał na córkę zatrwo- Po czym przycisną.ł ję. do piersi, u-
nich czasach z niepokojem na swoją. żony. całował jej czoło, a wreszcie roze-
ukochaną. jedynaczkę, widząc, że się - Co ci się stało, Nelly - spytał śmiał się już zupełnie pogodnie, szczy
z nią dzieje coś szczególnego, a nie - że z taką. nienawiścIą odzywasz się piQ.c Nelly żartobliwie w policzek. 
mogąc odgadnąć prawdy. o panu Franku? Wszakże ten szla- Nelly zaśmiała się również, obiecu-

Zauważył, że stała się zupełnie w chetny człowiek jest nie tylko panem, jęc poprawę. 
sobie zamknięta, a w takich razach ale również i przyjacielem swoich ro- Ale jak tylko się drzwi zamknęły 
już nieraz miewał bardzo przykre nie.- botników 1 nie ma między nami niko- za inżynierem, wyraz jej twarzy zmie.
spodzianki ze strony jej nieokiełzane- go, kto by nie patrzył ze czci~ na nie- nil się zupełnie. 
go charakteru. gol Strzeż się ni~opatrznych sądów, Oczy jej rzucały błyski złowrogie, 

Tym razem było z nią. gorzej, niż moje dziecko! Gdyby nie stało pana usta wykrzywił jakiś okrutny, twardy 
kiedykolwiek. Cicha i pogrą.żona w Franka, tysiące robotnik6w pozostało- uśmiech, a pake zakrzywiły się, jak 
swoich mYŚlach chodziła. całymi dnia- by. bez chleba! Zauważ dobrze moje pazury dzikiego zwierza, który szyku
mi po mieszkaniu, a kiedy coś prze- słowa, Nellyl Zabraniam ci tl).6wić je się do rzucenia się na swoją. ofiarę. 
mówił do niej, robiła wrażenie zbu- w tym tonie o panu Franku, gdyż i Przed nią. na stole leżał klucz, z fa
dzonej ze snu. ten stół, przed którym siedzimy w tej bryki dochodził stukot młotów i tar-

Inżynier kochał córkę nad życie i chwili i to jedzenie, które na nim stoi, cie piły. 
dlatego obawiał się bardzo, aby dziw- wszystko to jemu tylko zawdzią.cza- Stała długę. chwilę w zamyśleniu, 
ne jej usposobienie nie powiodło ją. na I my. Pan Frank jest naszym dobro- wreszcie cofnęła się. 
drogę zguby. czyńcą. po prostu! W czasie przemówienia ojca przy-

Postanowił wreszcie pewnego dnia Nelly wzruszyła pogardliwie ra- szła jej straszna myśl do głowy, która 
wybadać Nelly szczerze co do stanu mionami, uśmiechają.c się ironicznie. teraz dojrzała w jej umyśle zupełnie. 

Za pół godziny robotnicy wyjdę. z 
fabryki. Budynki będę. zupełnie pu. 
ste. W tej głuszy nie będzie nikogo 
prócz jej... droga do zemsty stoi 
przed ni" nareszcie otworem! 

Pochwyciła jak zdobycz klucz ze 
stolu, od sali, gdzie obłę.kanę. śpie.
waczkę spotka z jej ręki śmierć stra
szliwa! 

Znała dokładnie wszystkie maszy· 
ny, gdyż ojoCiec jej poczęści sam je bu· 
dował. Szczególniej niebezpiecznę. by
la maszyna Limertona, kraję.ca z bł)'· 
skawicznę. szybkości" tkaninę na rów. 
ne kawałki, jeśli się do niej zbliży~ 
było nieostrożnie. 

Minuty upływały dla niej jak 
wieczność. 

Z zapartym oddechem wsłuchiwa
ła się w odgłosy, dochodzę.ee z fabry· 
ki. Kiedy wreszcie młot uderzYł po 
raz ostatni, uśmiech triumfu zaigrał 
na jej ustach. 

Po chwili wSUldł robotnik, oznaj
miaję.c, że robota skończona . 

Schowawszy klucz do kieszeni, 
szybkim krokiem udała się do parku, 
kieruję.e kroki w stron~ pawiloniku. 

Zatrzymawszy się o kilkadziesiąt 
kroków, schowana za krzakiem, za· 
rzęła nasłuchiwać. 

Nieszczęśliwa Lili śpiewała wła
śnie jakę.ś tęskną piosenkę, uderzaj"c 
. w struny mandoliny. 

Nagle przerwała śpiew, śmiejąc się 
dziwnie, po czym znów rozpoczęła in
n" pieśń. 

Z ser.cem bijącym gwałtownie, zbli. 
żała się Nelly ku niej. 

Przez liście krzaków ujrzała LiIi 
siedzę.cę. na kamiennej ławeczce o kil
ka kroków od domku. Mandolina le.
żała na jej kolanach. 

Cicha, łagodna pieśń nie przeraża.. 
ła widać gołąbków, gdyż spacerowały 
sonie naj spokojniej Koló jej nóg, zbi 
rając groch, rozsypany na ziemi. 

Był to uroczy, miły obraz, kt6 
miano brutalnie zepsuć za chwilę. 

Nelly, wychyliwszy się zza krza
k6w, podeszła bliżej. 

Na jej widok gołębie frunęły trwoż
liwe na szczyt pawilonu, chowając si~ 
do swego mieszkanka. 

LiIi również przerwała nagle swój 
·śpiew. Na p6ł niechętnym, na pół 
strwożonym wzrokiem spojrzała na 
nieznanę. sobie postać, która wyrosła 
jak spod ziemi. , 

- Spłoszyłaś mi moje gołąbki, 
rzekła, krzywią.c usta, jak dziecko do 

. płaczu. Idź sobie, one się ciebie boję.! 
Przebiegły uśmiech zaigrał na 

twarzy Nelly. 
Z układną minkI)., pełnę. życzliWO

ści, podeszła do śpiewaczki. 

(CiQg dalszy nastę.pi) 

Skradzione dziecko - A jednak szczęście się do cz.ło- - A gdzieżbym poszedł jak nie do 
wieka odwraca?.. jakiego hotelu! Do skromnego, a,le 

7%) - A propos, Edwardzie, czy ty lu-
Pociąg ruszył. Gustaw Gaudon u- bisz jeszcze grać w karty? 

siadł naprzeciw starego przyjaciela, - Jak mogę nie lubić tego, za 
tak niespodzianie napotkanego. czym przepadałem.,. 

_ Wiesz Edwardzie - rzekł - - U pani Cauway grywają., ,ni dziesięć lat mija, jak straciliśmy przyjdź do niej I 
się -z oczu. - He, he! 

_ Prawda. - Krzywisz się. Kiedyś jednak 
,...... Coś przez ten czas porabiał? był z ciebie tęgi gracz. .. Czyżbyś się 
- Wiesz ... hece .. " wyrzekł? 
_ Przyjemne? - Prawie. 
_ Różne. - Dlaczego' 
_ Zawsze tak bywa w życiu - Nie mam już jak dawniej peł-
_ Ja mój drogi dużo podróżowa- nych kieszeni. 

łem. ZWiedziłem Europę i obie Ame- - To jak byś powiedział, że bied-
ryki, cztery lata siedziałem w Nowym n

y
._ Tak, niestety! 

Jorku, ale że nigdzie tak dobrze jak _ W Paryżu mieszkasz? 
we Francji, powróciłem więc do Pa- Forestier milczał, potem odpowie-
ryża. dział: 

- Jesteś żonaty? N· l b d - le, a e ę ę ... 
- Z wiekiem coraz więcej cenię - A ską.d wracasz'! 

swobodę, prawdę powiedziawszy, nie - Byłem w La Pal ud. 
znalazłem odpowiedniej kobiety. - COŚ tam robił? Szczęścia szu-

- Musisz być wymagają.cy? kałeś? 
- Mniejsza o piękność, grunt to - Zawsze i wszędzie poszukiwa-

posag. lem szczęścia. 
- Duży? ~ Na południU Francji go nie 
- Otóż to... I znajdziesz, dobrze robisz, że wracasz 
- I samotnie żyjesz? do Paryża. Nie ma jak Paryż, ~to w 
- Tak, choć mam przyjaciółkę· nim nie zrobi maJłtku, to już nie nte 

Amerykanka.. Nazywa sie .Cauway,- . "a.rt. .. 

- To zmusza się je, ~eby ei twarz wygodnego hotelu ... 
pokazało. . . A więc, mój stary, ble- - Zaprowadzę ciQ do hotelu w 
da, co? 1 dzielnicy Beaujeu, gdzie mieszkałem i 

- Prawie. I gdzie mnie trochę znają.. 
- Masz jeszcze grosze? - Jesteś najlepszym przyj acie.-
- Dwieście ~ięćdziesiąt fr:anJ<ów: lem! ... 
- Z tym mozna coś począc, Ja CI Gaudon kazał jechać na. przedmie-

dopomog~. ście św. Honoriusza. 
Fore~tler pok~ęcił głową. .. - Zjemy najpierw obiad, potem 
- Nl.e zostawIę starego przYjacIela wynajmiesz pokój w hotelu, ro4om 

w biedZIe. - doda~ Gaudon. zaprowadzę cię ... 
StanęlI w Paryzu. .. - Doką.d' 
- Ja z tobę. - ~ek.l przYJac~el. pa- - Nie domyślasz się? 

ni Cauwary - pojedzIemy najpIerw - Zupełnie nie ... 
odebrać z:zeczy.. . - Do pani Cauway, zaprezentuję 

Forest~er omemlał. cię jej zaraz wieczorem, a także całe-
- MOJe rzeczy - rzekł - ale... mu towarzystwu. 
- Co, _ Na prawdę? Ależ ja nie mógf2 
- Przyjdę jutro, albo pojutrze. tak iść, bieliznę mam nieświeżą, rę-
- Czyś je zastawił? - odezwał się kawiczek wcale... Jakże ja bym wy-

Gaudon, śmieją.c się. glę.dał w salonie! 
- Nie, lecz przez omyłkę poszły w - To twój cały kłopot' - odparł 

inną. stronę .. , ' Gaudon, śmiejąc się na całe garadło 
- Zdarza się to na naszych kole- - ależ kochanku, w pierwszym lep

jach . .. Kiedy nie ma na co czekać, szym sklepie bielizny znajdziesz ko-
jed~my. szuJe i rękawiczki. 

Gustaw Gaudon wzią.ł powóz. - Zapewne, ale ... 
- Czeka kto na ciebie? - zapy- - Co jeszcze? Oczywiście ubra-

tal. niet Chłopiec hotelowy załatwi. 
- Nie. - Nie, to jesz<:ze... Nazwiska 
- Doką.d zatem jedziesz? Edwarda Forestier za nic w świecie 
Forestier nie myślał wraćać do nie chciałbym usłyszeć w salonie. 

swojej dziury na Montmarte, więc 
rzekł: (Ciąg dalszy nastą.pi) 



Spotkanie PollSKa-Francja doszło do 
sku1Jk.u po rezygnacji Czecho-Słowacji, któ
ra odmówiła ze względÓW polirtycznych, 
a z ozterech dalszych lI."eflektantów wysu
niętych przez zw. francUisiki oferty nie 
przyjęło trzech. ta:k że pozostała na placu 
jedynie Polska. 

Aczkolwiek jest rzeczą łatwa, krytyko
wać po fruk'Cie. to j'edna;kte p owaŻlIl e, choć 
niestety odosobnione glosy znawców od
radzały tego s,pO'tkania jeszcze przed defi-

Powitanie przed rozpoczęciem gry 

nitywnym przyjęciem pr~ozyoji francu
skiej, z uwa;gi na ważność pierwszego() ofi
cja.lnego spotkania z Francja,. Równiet 
znane okolic2illości, w jakich doszło do za
decydowrunia tego proje.ldl\l przemawiały 
raczej przeciw zawodoon. 

Ryzyko zwia,zane z tym spotkaniem by
ło wielikie - jedlIlocześnie jedlnaJk. bardzo 
nęcące. Doświadczenie ze słabszymi prze
ciwnikami, jruk Be<lgia, Liga Północna i 
Liga Parys:ka nie mogło być tutaj miaro
dajne, ponieważ sta'Wlka gry nie była tak 
wysoka, chO'ć faJktYCZillie grała pod tą lub 
inną, nazwą cała rEllPre'Zentacja PoLs.ki. 

Gdybyśmy wygra.li spotkanie, oczywi
ście cała z!l;chodnia Europa stałaby przed 
nami otworem. leClZ S'zam.se na WYgl!'aną, 
były jUiŻ przed meczem zbyt małe, a ryzy!ko 
zbyt poważne. WynIk sipotkania Włochy
Francja 1:0 na gorą,cyro terenie N erupolu 
był grOŹlIl.ym ostrzetenie'lll dla fachowców, 
a przecie:!: styozeń jest miesiącem wiel
kiej formy dla l'eqJrezentruntów Francji z 
uwa;gi na pełny S6'Zon mistrzowski, gdy 
tymczasem u nas panuje sen zimowy. 

Nale.ży Slę oibawiać, że przez klęskę pa
ryską straciliśmy dobrą, opinię, zdobytą 
przez zwycięstwa nad ren Ollll Q1WMlymi 
przeciwnikami we Francji, co będzie tru
dno od:ro,bić. 

Po tym prologu należałoby p:nzystą.pić 
do sedna sprrawy. a mianowicie do wyni
ku spotkania., który został rozte,legrafowa
ny po świecie, ora'l do pewny'ch uwag i 
wniosków na przyszłość. Otót jest rzecVJ, 
ciekawą. te w prognostykach, ja;kie uka
zały się w paryskim "Auto". żaden z Po
laków grających w drużynach zawodo
wych francuskich, nie przypuszczał, że 
wynik będzie tak wyso/ki. Pięciu typowa-

NASZA NOWEI.:KA 

lennsta profesora 
Wcześnie w tym roku wiosna roztoczy

ła na ziemi swe wdzięki, natura zbudziła 
się do tycia, ptaki z zapamiętaniem wy
wodzić zaczęły swe miłosne trele, a świe
ża zieleń trawników pokryła się tysi&,cem 
barwnych, nęcących oko kwiatuszków. 

. Nie patrząc na roztaczający się przed 
oknami domu barwny krajobraz, nie czuły 
na wiosnę i jej ponęty, siedział profesor 
Marchand, słynny chemik, nad swym mi
kroskopem i pracował zapamiętale nad 
dziełem Wielu lat, które już oto dobiegało 
końca. 

Nagły powiew wiatru uniósł w oknie 
firankę, nie bacząc na powagę miejsca, 
rozrzucił kiJka kartek na biurku i, swa
wolny jak zwykle, powrócił do igrają-cych 
z nim krzewów w ogrodzie. A profesor, 
mały, niepokaźny człowieczek, rzucił się 
na obronę swych skarbów, zgarnął z po
dłogi porozrzucane zapiski i slllnął już do 
okna, by udaremnić dalsze figle wiatrowi, 
gdy wtem, wzrok jego padł na ogród i za
trzymał się dłużej na wspaniale kwitną
cych gałęziach białego bzu. Ręce profeso
ra opadły bezbronne. Oto ujrzał się mło
dzieńcem w kwiecie wieku, jak ze swym 
przyjacielem Raymondem wędrował w 
pięknym parku, wdychając z rozkoszą, 
woń białego bzu. 

- Jeśli żyć jeszcze będziesz, Pawle, 
gdy mnie złożą kiedyś do trumny - rzekł 
Raymond - to połóż mi na sercu taką 
piękną gałąź bzu. Lżej mi będzie w gro
bie... pamiętaj! 

Trudno było o dwóch bardziej rótnią
cych się od siebie pl'zyja dół. Raymond, 
wysoki, posta}vny młodzieniec, syn h~a.
tych roo7,iców. więcej dla fas onu niż dla 
fi" li l,j przehywał na uniwersytecie. Lubili 

!ftrona lO 

lo za 7lwY'Cięstwem F:ra.nci:ii at 3:0 i nie 
wytej (I), trzech za remisem. a Powolny 
za zwycięstwem Polski 3:1, W8Iwrzyniak 
(Laurent) ~:2; niestety, wmyscy się omy
lilL 

Drutyna kanooSIka grała zespołowo 
ba.rdzo dobrze. przede wszystkim bard7;o 
ambitnie', . szybko i zdecydowanie. Bram
karz nie miM pola do pOipisu, obrońcy silni 
i p~i swego wykop'U, a S'lczególlIlie Pll."a
wy - Vaandooren. Poonoe leps'za od prze
eiętmej miała ułatwione zadanie z powodu 
braku ambicJi i ślamazarności naszego 
ata,ku. Najle;pszym z nich był Jordan, lecz 
i Bourbotte dawał sobie łatwo radę z aJIle
mioznymi posunięciami Polaków. Napad 
tworzyło 4 graczy klubu "Racing" oraz 
"prawy lącznik" murzyn Ben-Barek z Mar
sylii. Jest to fenOlffien groźniejszy od Leo
nidasa z Brazylii. Ambitny, twardy. nie
zmordowlLIlY grał Ben-Brurek peł'D.e 90 mi
nut na wszystkich prawie pozycjach. sie
jąc zamiesIlanie w nas'zych szeregach. Zdo
był jedną, bramkę. lecz był poza tym twór
cą wszystkich innych. Był cm najlepszym 
za.wodnikiem na boisku. 

Po nim bezpośrednio nale'ży postawić 
Kn:y<ka jako wzor gracza i Siportowca. Opa_ 
nowany. obliczający na zimno możliwości 
strzałów przeciwnika. bronił, co tyJ.ko 
. mógł, a nasze tyły mu bynajmniej nie 
ułatwiały tego zad;;o..nia. Gdyby nie Krzyk 
rezultat mógłby być katastrofalny. Tę jego 
ofiarność, w momentach, gdy jedna lub 
więcej bramek nie grało większej roli. przy 
strunie 4:0. na.leży UJZnać za wyczytll g-odny 
pra'Wd,ziwego sportowca. Joo.en swój wy
bieg na:przeciw Ben-Barka w chwili, gdy 
zdawało się, te nk jut nie uchroni nas od 
utraty piątej bramki. na chwilę przed koń
cem gry, przypłacił telIl dzielny gracz bo
lesną kontuzją uda. 

Poza nim. grał jeszcze Twórz i harował 
Dytko. Pi on tek został wskutek kontuzji w 
pieil"WSzej połowie unieszkodliwiony, a Wo
stal nie mial z kim grać. Matias orSJZ Wo
darz i Wilimowski bez.nadziejni w pełnym 
tego słowa maczeniu! Szczepaniak i Nyc 
wytJrzymali tyliko 45 minut gry, co jest 
ZIl"e5ztą ZTozumiale, więc i tutaj była luka 
w naszej pomocy. 

Trudlno - wytllik wyniIkiem, lecz nie 
motna będzie przejść do porządku dzhm
nego nad dziwną nonszalalI1cją graczy r..a 

boisku oraz po meezu po tak k'ata.strora.l
nej przegrane~. Na'Wet dla widza było rze
czą widOC'Zillą, w peWlIlym zaswodlnikom nie 
chciało się grać, 8. jut o wa.lce to w ogole 
nie było molWY! Wystarazyło POIPatrzet 
na ubłocone spodenki i k~uJki graezy 
francusikich i na nieskazitelną nieomal 
czystość kostiumów niektórych naszych 
"repil'ezenta:ntów", których Ww. ,,moo-a.le" 
było pOlIliźej wszeillk.ie krytyki. 

Sądzimy, M; z tym ka.t>ita.lnym zaga,d
nieniem będzie się musiał zająć PZPN. w 
przeciwnym wypad,ku lelpiej będzie zre
zygnować ze spotkań międizyna.rodowych. 
Nie chod'Zi bowiem o sam cyfrQlWY wynik 
meczu, le·oz o wratenie O'PtyOZlIle z gry. 
Obecne niedomagania należy wypalić b~
litośnie gorącym żelazem, i1nacze.j zostaną, 
zmarnowane chlubne tradycje Kucharów, 
KaIużów, Sta.lińskich, Reymanów i wielu 
inny<ch. którzy przegrywali, wrulcząc jed
nak do ostatniego tchu. Jeteli istnieją, 
gracze, którzy nie potrafi&, docetnić za
szczytu noszenia kos'zulki z Białym Orłem 
na piersiach. to nalety ich be:clitośl)ie usu
na,ć z drużyny repre<Zentacyjlnej. 

Jut w rOiku ubłegłym były widoczne 
pewne symptomy tej "choroby mor8illllej'" 
i dlatego bilans na.szyą,h zeszłorQoCZ'IlylCh 
spotJkań przedstawia się mimo W'SZY'Stko 
(dobrzy przeciwnicy) ba'1"dzo słamo . 

Jeżeli w roku biet. po tej katastrofal
nej porażce nie poprawimy naszej opinii 
zwycięstwami z re:nomowanymi przeciwni
kami lub chociażby ambitną waLką jak 
równy z rÓW!I1ym, to pillkarstwo polskie 
na długie lata cofnie się do pozycji z roku 
1921. a to byłoby zbyt smutme i nie można 
do tego dopuścić. 

Wywiady 
P. Jules R1met, prezes Fify i równo

cze,śnie federacji piłkarskiej Francji dzię
kuje na wstępie reprezentacji Po()lski, ił 
była na tY'le Uiprze.jma i przyjęła zrupro
szenie do Paryża w znanych ogól!n.ie Oko
licznościach, choć Se-LOOl w Pols'ce został 
jut przed 2 miesi~ca.mi zamknięty. 

W drużynie Polski walczyły ty1ko jed
nostki, re.szta straciła rychło siły fizYC7JIle. 
co się uwydatniło pod względem optycz
nym, gdyż przewaga drutY'iIlY francuskiej 
była przez Z-TIaozną część meClZU bardzo 
wielka. 

Drużyna Francji 

Wierz~ - mówi P. Rimcl. - it w roat. 
1940 w Warszawie repreze:ntacja Polski bę
dzie sta.ra,ła się oopłacić nam pięknym za 
nadobne. 

Sekretarz: getn. i ozł<lllleik Komisji S~
<m:iowskiej Fify p. Delawnay jest przoo.e 
wszystkim zaKi owol 0111 Y z obrotu ka-. 
SQIWeg'O, wytllosz!!,cego około 500.000 fraJll", 
ków (80.000 u), .gd~ staKiioo był pra.wie 
te wyprzedany. O grtLe Polaków mówi s 
pew!llf;\ rezerw!!" s'taraj~c się uwyJPu'k.lit 
okoUczności łagodzące dla nas (grę po se
zOIIlie, bialki kondycyjne graczy, ciętJki 
i obcy teren itd.). 

J. LooUily, ozłcmek z8Jl'\Zą.du Fify i ho
letnJdeT'Skieogo zwiąriki pił1ki nOlŻlIle:j stwie:r
drba bez ogródek: "Nie powinniście byli 
przyjąć zarpro.sze:nia, mając jUJŻ od 2 mie
sięcy wmńClZony sezon i więk.s-zo·Ść graczy 
bez 1lretnilllgu. To się dziś zemściło. Poza 
tym drutyn.a wasza gra systemem -prze
starzałym. Nie kryje przeciwników, dają.e 
1m szero'kie pole do porpi.Slu i do strzelania 
bramek (Ben Barek!). Nadto cały napad 
gra zbyt śla.ma.zaJl'lIl.ie. a szczególnie lewa 
StrOOla, pr.zetTZymująC wytnio piłkę, ba
wil'\ic się w nieproduktywne wózko,van~e, 
!lJWł882:cza w s z e r z b o i s k a (środkowy 
napas1milk). Bramk8J'Z za to był bez Z'l
nutu, jruk równiet IEllWY obrońca i le,,"v 
poonoonrk (Twórz i Dy1Jk.o - red.). 

eo mówią cyfry 
Strzałów na bramkę Polski 

wraz z obrOOliOOlytmi przez I{rzyka padło 
w pierwszej połowie 15, w drugiej poło
wie 16. 

N 8. b r a m 11: ę F r a n c j i Pola,cy odda.li 
w pie'l"WSZej połowie 4. w drugiej 5 strza
łów. Stosunek l"ogów wyra.tał się wyni
kiem 9:2 na koo-zyść Fra.ncjL 
Strzałów obok bramkipolski 

poszło w pierwszej połowie 19. w drugiej 18. 
O h o k b r a m k i f r a n c u s k: i e j poszły 
w pierwszej czę.§oi gry 3, w <H-UJgiej zaś 
n8.we1 tyllko 2 strzały. Pooycyj spalonych: 
Polacy mieli -', FranOll'Zi zaś 2.. 

MigawICi 
Drutyn& tran'C'Uska b)"ła poezą,t'kowo 

na.eta;wi()l[la na grę wyff.li1mie defensywna" 
truk te BeID-Ba.relk ikrył Mati3iSa i nawet Wi
lim><Ywlskiego, lecz wriento'Wawszy siQ 
szyb'ko, te kIrycie tych gra.czy było zuspeł
nie ~byteCZ'lle, g-d~ pomoc i oorona da
wały im. w Z!U!peł'D.ości ra.dę. poszli całym 
im.petem do przodu. Nawet śrookowy po
moonik Jorda.n był częściej na naszym 
palu karnym, aniteli na własnym, graja,e 
przez 80 minut da;wnym. stylem ofensyw
nym. wioo.eńskim.. ŚwiaKiczy to dobitmie 
o przewaKize francuskiej i niemocy na
szego ataku. 

* Przyjęcie drUtŻyny polskiej przez S'lero-
kie masy widzów było() sm-decme i począ.t
kowe mUe dla 'oika posunięcia naszych na
pastników. a~kOilwielk ma,ło groźne, były 
dość ż}'IWo oklaskiwane. 

* Kolonia pniska, majdllJa.ca się wśród 
tłumów, wiwatowała rÓ'Wl!liet na naszą 
C'ześć. wymachujftlC choiI'ągiewkami o bar
wa.ch narodowych. Niestety. po kil-ku mi
nutach tego ogmia słomirunego ze strony 
graczy polskich nie było jut kogo okla
skiwać, za wyjątkiem fenomenallIlego 
Krzyka i grających z pełną ofiarnością 
Twórza. i Dytki. 

I 
go wszyscy, tak ujmującym był w Obej-I Raymond również wyjechał zawiado-

I 

mnienia targały jego sercem, rótne myśli 
ściu, tak prosto i serdecznie postępował miony na. gle o stracie ojca, a gdy powrócił kołatały do wzburzonego mózgu. 
sobie z ludźmi, ale dziwnie wprost jakoś już tylko, by spakować rzeczy - miał bo- - Mimo wszystko jednak nie wyzna
zżył się z Pawłem, który sam nieraz dzi- wiem objąć majątek po ojcu - był taki łem Magdalenie mej miłości. A czy był
wił się tej ich zażyłości i przyjaźni. Bo daleki, taki oderwany od tej ich wspólnej bym jej dał szczęście, czy byłbym sam 
Paweł, skromny, niczym prócz wybitny- przeszłości... !'szczęśliwy? 
mi zdolnościami, nie odznaczający się Paweł wyraził mu ubolewanie . z powo- Godziny mijały za godzinami i oto nad 
młody człowiek, był raczej mrukiem, ota- du straty ojca, a potem, po długim milcze- ranem pędził profesor samochodem go Pa
czał się książkami i skryptami i jedynie niu, wspomniał o swej trosce, o zniknię- ryża. Byle zdążyć przed poranną poczt~ 
Raymond obcował z nim blisko i umiał ciu Magdaleny. byle ocalić przyjaciela! Ta myśl nie da-
przebić się przez tę ścianę chłodu, którą - Ależ ona jest w Paryżu! Wybacz mój wala mu spokoju. 
otaczał si.ę pobrow~lnie ~ego przyjaciel. drof:\'i,. nie miej !Ui tego z.a złe? ona jednak Rozbity na ciele i duszy stanął wresz-

W ~akI to ró>ymet WI?Senny poranek, mme kochała l wczoraj WZIąłem z nią cie Paweł przed miejską, rezydencją Ray-
w.ędruJ.ąc samot~le wst~~lł Pawe~ na. lek- ślub. monda, odprawił auto i czyhał na listo-
kI pO~Jłek do n~edalekleJ h~rbaclarnl. p- l Ty łotrze, wydarłeś mi jej miłość, nosza. Dziełem jednej chwili było wyrwać 
wa(5ę Jego z~ócJła n.aty~hmIast ?-ota dZle- zapłacisz mi za to ... ja cię zabiję ... - wy- z rąk zbliżającego się funkcjonariu;;za 
wOJa, usługUJąca ZbIerającym Sl~ tu nie- buchnął z rozpaczą Paweł, ale Raymond znajomą tak dobrze paczkę, a następnIe 
raz studen~om .. Madelo~, woła~l na nią śmiejąc się do rozpuku, wypchnął go je- puścić się pędem do najbliższego postoju 
~ezceremomal~le młodp ludzle, Paweł Clynie za drzwi. . dorożek. 
Jednak wolał Ja,. trtułowa~ panną Magda- Od tej pamiętnej chwili obaj dawnI Powrót odbył się w pogodniejszym na-
leną, okazy~ał Jej. głębokI. szacunek,. nie- przyjaciele nie zobaczyli się jut nigdy stroju. Coś jakby duma wzbierała w ser
raz roz.ma"ilał z .mą długo l ~e!deczm~,!lż więcej. cu uczonego, że potrafił w czas jeszcze 
wres~cle z!ozu.mIał, ż~ b.ez m~J, bez tej Je- Paweł poczuł się znowu młodszym, fa- zapanować nad oślepiającą go namiętno
dynej, tyCIe me będZIe JUż mIało dla nie- la goryczy zalała jego serce tak gwałtow- ścią 
go żadne~o z!lacz~nia .. Raz jed~n tylko p~- nie, że dziś, mimo lat minionych, zapra- Uspokojony jut i znowu od kilku go
całował J~ meśmlało ~ ?kradkle:n ;v poll- gnął śmierci szczęŚliwszego odeń rywala. dzin w pracy pogrążony profesor wziął 
czek, chCIał wyzn~ć Jej sW.ą, m~łosć,. swe Bo przecież tylko dzięki zdradzie przy ja- wreszcie przy wieczornym posiłku do ręki 
plany n,a przyszł?sć, lecz mesmIałośc mu ciel a, profesor prowadzi dziś samotne ży- gazetę i oko jego padło na k 'tk t tl-
na to me pozwolIła. ci e, dzięki temu tylko nie ma na świecie " . 1'0 ą no.a 'ę· 

-'- Ona zrozumie - pocieszał się. żadnej bliskiej sobie istoty! Raymond, Jego przYJaclel, zastrzelIł się 
Układał plany na przyszłość, widział A więc do czynu! Wszak przed laty już tegoż. ranka w SWOlID pałacyku: Jego 

skromny zaciszny kącik, który skryje ich profesQr odkrył szybko Ulatniający się ost~tme słowa wyszeptane do WIernego 
miłość, gdy on niebawem ukończy swe płyn, śmiertelny dla każdego, kto by na :'iłuzącego były: 
studia; ich życie wspólne, którego żadna sekundę tylko wchłonął jego woń. Pośle - To przez Magdalen~! . 
kłótnia nie zamąci! więc w paczce umocowaną, misternie fla- . Pr~ez Magdalenę, z klorą ŻyCIe okazało 

A tymczasem postanowił przedstawić szeczkę wśród kiści białych bzów, a gdy SIę plek!em, !<tóra n.iewiernością, skąp
ukochanej swego przyjaciela. Wyznał Haymond się pochyli i wspomni może stw~m J t~~slącznymI podłostkami od
wszystko Raymondowi, zaprowadził go do przyjaciela młodości - już żyć przesta- WdZlęczyłB: SIę t~ml1, który. dał jej miłość, 
herbaciarni i cieszył się jak dziecko, wI- nie. dObrobyt ~ wycIągnął. z, bIedy i ciężkiej 
dząc zachwyt przyjaciela nad urodą i Popołudnie minęło na wytężonej pra- pracy. DZlelo swe uWlenczyła Magdalena 
wdziękami Magdaleny. cy w laboratorium, a nad wieczorem już fałszerstwem ~zeku. Raymond zapłac i ł 

Gdy jednak wstąpił po upływie kilku odwoził profesor na rowerze, do odległej czek swym życIem. 
dni do herbaciarni, Magdalena zbyła go wsi na pocztę, niewielką paczkę, która Wśród pięknych kwiatów złożonych na 
grzecznie i krótko, tłumacząc się brakiem miała pomścić miłosny zawód młodości. trumnie nie brakowało ol.brzymiej kiści 
czasu. Była jakaś inna, ,., wkrótce. ~elJl Ale ukojenie jednak nie przyszło. Pro- najpiękniejs.zych białych bzów. 
znikła . bez śladu. -. .!esor bł~ał się po pokojach, rome W'Spo- (Z franCUSkiego). 




